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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
50 crossy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 grusay. 

urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz, Najmniej 1 złoty. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie* 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Adres dla listów ’ deneaz : 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. (1 Nr. 61533.

Prenumerata wznosi:

zł. 2,50
Z odnoszeniem miesięcznie: 

st. X

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. X

Z przesyłką pocztową
zł. 3.

Zagranicą 4 sł.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązułe 
iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia.

Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki.
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Kronika polityczna.
Premier Grabski o detlaracil 

koła tjdowsklego.
WARSZAWA, 9.10. (Pat) Przed- 

stawiciel żydowskiej agencji telegra­
ficznej zwrócił się do prezesa Rady 
'ninistrów z następującem zapytaniem: 
Jakie stanowisko zajmuje p. prezes 
Rady ministrów wobec zarzutów, za­
wartych w deklaracji koła żydow­
skiego?

Prezes Rady ministrów odpowie­
dział: Zarzuty te są najzupełniej 
niesłuszne, w szczególności zarzut 
jakoby rząd wprowadził ograniczenia 
procentowe dla studentów żydów, są 
zupełnie bezpodstawne. Minister wy­
znań religijnych i oświecenia publicz­
nego rozesłał 25 września b. r. okól­
nik do senatorów uniwersyteckich, 
podkreślający wyraźnie niedopusz­
czalność kierowania się względami 
narodowościowymi lub wyznaniowymi’ 
przy przyjmowaniu petentów.

Na pytanie, czy końcowy ustęp 
rezolucji będzie miał wpływ na dal­
sze wykonanie przez rząd postulatów 
t. zw. ugody polsko-żydowskiej, pre­
zes Rady ministrów odpowiedział: 
Rząd nigdy żadnej ugody z kołem 
Źydowskiem nia zawierał, natomiast 
odpowiedź, jakiej rząd udzielił na de­
klarację złożoną mu przez prezydjum 
koła żydowskiego w wyniku narad 
prowadzonych z przedstawicielami 
rządn w sprawie realizacji żywotnych 
dezyderatów ludności żydowskiej, po­
zostaje w dalszym ciągu wytyczną 
przy stopniowem realizowaniu słusz­
nych wymagań ludności żydowskiej, 
terobardziej, że rząd wykonania swe­
go odnośnego programu nigdy nie 
uzależniał od takiego czy innego u- 
stosunkowanja się do niego samego 
koła żydowskiego, wymagając od 
2ydów li tylko lojalnego stosunku do 
państwa i jego dobra.

Przv1azd parlamentarzystów 
trancusRlch.

WARSZAWA, 0.10. (Tel. wl.) 
Dnia 11-eo b. m, przybywa do Poz- 
uania wycieczka parlamentarzystów 
francuskich, która będzie w Katowi­
cach dnia 12-ego, a w Krakowie dnia 
13-go, 14 go we Lwowie, 15-go i 16-go 
w Warszawie, 17-go w Wilnie, 19-go 
w Toruniu i Bydgoszczy, 20-go w 
GdyniiTczewiei odjazd i 
dolski. Dla przyjęcia gości utworzył 
się komitet pod przewodnictwem 
Marszałków Sejmu i Senatu, ministra 
•praw zagranicznych, b. ministra Za­
moyskiego i prezesa rady miejskiej 
* Warszawie Balińskiego.

Ameryka nie chce 
mówić z Litwą.

NOWY JORK, 8.10. (Tel. wł.) 
W tutejszych kołach finansowych wy­
wołała wielkie wrażenie wiadomość 

sfer oficjalnych, jakoby rząd ame­
rykański odrzucił propozycję rządu 
htewskiego w sprawie pertraktacji o 
Uregulowanie długów litewskich w 
^Meryce.

[Zl V PRZESILENIE fiSBINETOWE?
Krytyka odroczenia

WARSZAWA,9.10. (Tel. wł.) Qdrj- | 
czenie Sejmu i niedopuszczenie ustaw 
sanacyjnych do komisji sejmowych prasa 
piątkową ocenia niezwykle surowo. Go­
dząc się zasadniczo, źe Sejm w czasie 
trwania konferencji w Locarno nie powi 
nien obradować, jednak prasa atakuje go 
bardzo ostro za niedopuszczenie do o- 
brad komisyjnych nad ustawami sanacyj­
nemu Przypomina się jednocześnie, że 
w Sejmie zalega—tylko 131 przedłożeń 
rządowych, pomiędzy niemi niektóre o 
gromoego znaczenia, żeby wspomnieć u- 
stawę samorządową.

Narady premjera Grabskiego w Belwederze.
Następnie zrana o godz. 10 zwrócił 

się marszałek Rataj telefonicznie do p. 
prezesa ministrów, prosząc go o rozmo­
wę na temat przyczyn odroczenia Sejmu 
oraz na temat prac sejmowych. Premier 
Grabski oświadczył, że w tej chwili nie 
może odbyć konferencji ze względu na 
wyznaczoną już wcześniej konferencję w 

Belwederze.
W południe premjer istotaie zostat 

przyjęty przez pana Prezydenta Rzeczy­

Marszałek Rataj o wznowieniu obrad Sej mu.
Po naradzie marszałek Rataj oświad­

czył przedstawicielom prasy, że w roz­
mowach tych osiągnięto porozumienie w 
tym duchu, iż z chwilą, gdy premjer 
Grabski zawiadomi! marszałka Rataja, że 
względy na politykę zagraniczną nie stp • 
ją na przeszkodzie wznowieniu obrad 
Sejmu, marszałek zwoła niezwłoczoie 
Sejm, aby nie tracić więcej czasu. Mar-

Pertraktacje
w kołach rządowych twierdzą ’że | 

odroczenie Sejmu opóźniło wprawdzie 
prace nad uzdrowieniem położenia go­
spodarczego, ale wcale nie będzie przesz­
kodą w układach, które rząd prowadził 
w sprawie pożyczek z nlektóremi kon- ; 
sorcjami zagranicznemi. Układy te są

Najpierw sprawy programowe, potem personalne.
Sytuacja układa się w tej chwili w 

ten sposób, że kluby polskie, świadome 
ogromnej odpowiedzialności wobec pań­
stwa, doceniając należycie powagę chwi­
li obecnej, nie stawiają zupełnie kwestji 
personalnie, ale programowo. I w celu 
wytworzenia odpowiedniego programu 
podjęto już stosowne kroki i narady. 
Chodzi najpierw o ustalenie pewnych 

prac sejmowych.
Niewątliwie licząc się z tą opinją 

prasy marszałek Sejmu Rataj, który oo- 
nosi wielką odpowiedzialność za tego 
rodzaju sytuacię. zaczął się wycofywać 
1 tak zaprosił marszałek na poufne kon­
ferencje przewodniczących komisji sej­
mowych i rozdał Im wykazy zalegają­
cych u nich przedłożeń rządowych. Re­
zultat tych konferencji ujawni! się już w 
ciągu dnia wczorajszego. Na wtorek 1 
środę przyszłego tygodnia bowiem wy­
znaczono posiedzenia już dziesięciu ko­
misji sejmowych.

pospolite!. Narada ta trwała około go­
dziny. W wyniku tej konferencji rząd 
ocenia sytuację zupełnie spokojnie. Nie 
ulega wątpliwości, że względy dyktowa ■ 
ne przez politykę zagraoiczną w związ­
ku z konferencją w Locarno same przez 
się czynią sorawę ewentualanego przesi­
lenia rządowego najzupełniej nieaktualną.

Z Belwederu premjer Grabski przy­
był do Sejmu i tutaj naradza! się przez 
dół godziny.

, szatek Rataj nawet bardzo optymistycz- 
i nic się wyraził, iż termin ten może być 
I wcześniejszy niż dala 20 b. m., decy- 

; duiąca bowiem w kampanja sprawie 
I wschodnich paktów arbitrażowych roze­

gra się w Locarno w ciągu dni najbliż­
szych. We wtorek już ponoć delegat an - 

| gielski Chamberlain ma opuścić Locarno. 
I

o pożyczki.
prowadzone w dalszym ciągu i jest 
wszelka nadzieja, że już w najbliższym 
czasie będą uwieńczone pomyśnym wy­
nikiem. Na giełdzie warszawskiej około 
godz. 12 rozeszły się pogłoski o dymisji 
gabinetu. Rychło jednak zostały one 
obalone.

| wspólnych wytycznych, a dopiero póź- 
i niej mają być rozważane kwestje perso- 
I’ nalne, zależnie od tego, czy rząi p. Wł.

Grabskiego program taki zaakceptuje. Z 
drugiej strony i premier Grabski podjął 

I wczoraj popołudniu rozmowy z odpo­
wiedzialnymi kierownikami grup poli- 

| tycznych w sprawie programu i wyjścia 
| z sytuacji.

Stanowisko sejmowe 
klubu Ch. O.

O g. 2 popoł. pojawił się komuni­
kat klubu chrześc.-demokratycznego. Któ­
ry twierdzi, ie klub chadecki całkiem 
stoi na stanowisku natychinusto wegu za­
jęcia się przet sfery parlamentarne spra­
wą przesilenia gospodarczego i z tego 
powodu uważał za konieczne bezwłocz- 
ne zaiatwieme pierwszego czytania ust aw 
sanacyjnych.

Gdy jednak przedstawiciele ,Wy- 
Zwolenia*  na konfencle senjorów stanęli 
nieprzejednanie na stanowisku odrzuce­
nia wymienionych ustaw bez roztrząsa­
nia Ich treści i gdy przyjęcie tego wnio­
sku wywołałoby w konsekwaucji przesi-t 
lenie rządowe, klub chadecji, nie chcąc 
osłabiać stanowiska państwa polskiego 
oa konferencii młędzynaiodowej w Lo- 
carno widział się zmuszony zgodzić się, 
aby obrady plenarne Sejmu zostały o- 
droczone do czasu wyjaśnienia sytuacji 
politycznej.

Polityczny piorun.
WARSZAWA, 9 10 (Tel. wł.) 

Z Locarno nadeszła tu depesza, że 
w nocy z czwartku na piątek podczas 
burzy uderzył piorun w hotel Espia- 
nade, gdzie mieszka delegacja nie­
miecka. Grom zniszczył instalację e- 
lektryczną. Z tego powodu delegaci 
niemieccy, którzy w danej chwili byli 
w sali stołowej przy kolacji musieli 
ją opuścić i udać się do swoich po­
koi, gdzie obradowano przy świecach.

Analfabeci o wizycie Cziczerina 
w Warszawie.

MOSKWA, (Ceps) Moskiewska 
„Raboczaja Gazeta*  umieszcza szereg 
korespondencji „rabkorów*  (robotni- 
ków-korespondentów), mających być 
odźwierciadleniem nastrojów szero­
kich mas rosyjskich robotników w sto­
sunku do zainaugurowanego przez 
Cziczerina rosyjsko-polskiego zbliże­
nia. We wszystkich korespondencjach 
pochodzących z pod pióra autorów, 
nieraz zaledwie umiejących pisać 
przebija się niechęć do porozumienia 
z Polską, możliwego ich zdaniem — 
tylko na podstawie rewizji traktatu ryskiego.

Kupujcie swój u swego!
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PRZEGLĄD PRASY
Sejm i rząd.

Organ Ch. D. krakowski „Głos 
Narodu*,  poddaje krytyce stanowisko 
klubów sejmowych wobec gabinetu 
Grabskiego i tak usprawiedliwia po­
niekąd wahanie się poszczególnych 
ugrupowań poselskich:

Rozumiemy trudne zadanie Sej­
mu. Nasi posłowie nasłuchali się 
w porze wakacyjnej skarg ludności 
na „złe czasy” i przypatrzyli się 
jej zubożeniu. Przybywszy do sto­
licy zrozumieli jednak, źe się sa­
nacji nie da załatwić prostem oba­
leniem rządu, ale źe należy mieć 
jego następcę pod ręką, i to na­
stępcę, któryby dawał, nie prawdo­
podobieństwo, ale pewność, źe bę­
dzie od p. Wł. Grabskiego lepszym. 

. Dlatego się wahają i stosunki stu 
djują. Cóż innego mogą, robić? Ale 
też, niech się icb narady i studja 
skończą realnemi uchwałami, które- 
by znamionowały zdecydowaną wo­
lę Sejmu przejścia do czynnego u- 
dzlału w dziele naprawy, do dania 
rządowi (jakkolwiek będzie się zwał 
jego premjer) należnego poparcia 
i do rozciągnięcia nad nim kontroli.

Narazie jednak w klubach sejmo­
wych mniej mówi się o samym pro­
gramie naprawy, a więcej uwagę za­
przątają wychylające się z różnych 
zakątków ambicje osobiste.

Po zjeździe Inspektorów pracy.
Zjazd inspektorów pracy, o któ­

rym pisaliśmy, nasunął kilka uwag 
„Warszawiance*,  na której szpaltach 
wytknięto jako rzecz niewłaściwą, że 
urzędnicy państwowi, jakimi są in­
spektorzy pracy, uważali za stosowne 
udzielać kołom interesowanym rad i 
wskazówek.

Coby to, naprzykład, było, gdyby 
tak zjechali się naczelnicy urzędów 
skarbowych i zaczęli wypowiadać 
opinje co do celowości takiego lub 
innego podatku pod względem spo­
łeczno-gospodarczym lub nawet fi­
skalnym? Jest to nie do pomyśle­
nia. Ministęrjum skarbu może wy­
słuchiwać opinji swych urzędników 
co do technicznej strony ściągania 
takiego lub iDnego podatku, ale ni­
gdy co do jego zasadności w cało- 
kszałcie ogólnej polityki podatko­
wej państwa.

Inspektorzy pracy przeprowadzili 
jednak dyskusję co do obowiązujące­
go u nas czasu pracy wobec zazna­
czających się dążeń do rewizji obe­
cnego stanu rzeczy i jednomyślnie 
wyrazili opinję, że — 8-godzinny dzień 
pracy stanowi naczelną zasadę współ­
czesnego ustawodawstwa społecznego, 
której naruszenie mogłoby się odbić 
ujemnie na przemyśle, źe przedłuże­
nie czasu pracy w obecnych warun­
kach spowodowałoby zmniejszenie się 
wydajności pracy i t. d.

Inspektorzy pracy — piszę o tem 
„Warszawianka” — słusznie stwier­
dzają, źe współczesne ustawodaw­
stwo socjalne opiera się na zasa­
dzie 8-godzinnego dnia pracy. Tego 
nikt nie kwestjonuje. Chodzi tylko 
o to, czy w obecnej sytuacji, gdy 
leżymy już na jednej, a możemy 
być przyduszeni na drugiej łopatce, 
czy w obecnej sytuacji, gdy Niemcy 
pracują po 10 godzin na dobę i 
cały świat wogóle pracuje dłużej 
niż Polska, czy w tej sytuacji nie 
należy na przejściowy okres, zanim 
staniemy na nogi, zrobić odchylenia 
od bezwzględnego stosowania naj­
słuszniejszej chociażby zasady?

W końcu refleksje ironiczne, nie­
mniej głęboko ujmujące problem prze­
dyskutowany na warszawskim wiecu 
inspektorów pracy.

Zasady rzecz piękna. Ale czy u- 
parte trzymanie się zasady, gdy ży­
cie głośnym głosem woła o chwilo­
we tylko jej zawieszenie, me do­
prowadzi do tego, źe inspektorzy 
pracy w Polsce zostaną ze słuszną 
zasadą, ale nie będą mieli pola do 
jej stosowania, bo me będzie nad 
czem sprawować inspekcji? Włosy 
stają na głowie, gdy się pomyśli, 
źe możemy sami doprowadzić do 
tego, źe inspektorowie pracy pozo- 
zostaną u nas bez... pracy. Ale za­
sada będzie.uratewana...

Konferencja w Locarno.
Benesz o gwarancjach granic wschodnich.

LOCARNO, 9 10. (Tel. wł.) Cze­
ski minister spraw zagranicznych dr. 
Benesz w rozmowie z dziennikarzami 
przedstawił następująco sprawę gwa- 
rancyj, które objąć ma Francja w sto­
sunku do paktów zabezpieczających 
granice wschodnio-europejskie.

Francja na podstawie projektu o- 
pracowanego w Londynie, miałaby 
prawo zawrzeć odrębne umowy z 
Polską i Czechosłowacją, które po­
stanawiałyby, *e  w razie naruszenia 
przez Niemcy granic Polski lub Cze­
chosłowacji, Francja byłaby w prawie 
udzielić tym państwom natychmiasto­

Niemcy stwarzają nowe trudności.
LOCARNO, 9.10. (Tel. wł.) W 

chwili obecnej punkt ciężkości konfe­
rencji przeniósł się na prywatne roz­
mowy pomiędzy delegatami poszcze­
gólnych państw, a w zasadzie na o- 
brady komisji ekspertów prawni­
czych.

Po wczorajszych obradach w spra 
wie przystąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów okazało się, że Niemcy z 
całą stanowczością uchylają się od 
przyjęcia par. 16 statutu Ligi Naro­
dów, w którym mowa o pomocy woj­
skowej i przemarszu wojsk w razie 
zaatakowania jednego z państw człon­
ków Ligi Narodów. Niemcy nawet 
niedwuznacznie oświadczają, źe o ile 
nie zostaną im pod tym względem

Kompromis z Niemcami?
Według wiadomości wieczornych 

obrady z Niemcami mają doprowa­
dzić do kompromisu Kompromis ten 
miałby polegać na tem, że Niemcy 
przystąpiłyby bez dalszych zastrzeżeń 
do Ligi Narodów, potem jednak juz 
w Lidze złożyłyby osobny rnemorjał 
w sprawie interpretacji par. 16 statu­
tu Ligi Narodów. W memorjale tym 
Niemcy żądałyby specjalnych przy­

Traktaty wschodnie a Francja,
Odnośnie do traktatów wschodnich, 

które mają być zawarte, mówią, że obo­
wiązywałaby w nich zasada sądów roz­
jemczych we wszystkich sprawach poli­
tycznych jakoteż prawniczych Sprawy 
polityczne podlegałyby w razie sporów 
kompetencji Rady Ligi Narodów, sprawy 
prawnicze zaś Międzynarodowemu Try­
bunałowi Sprawiedliwości w Hadze.

Poważniejsze różnice istnieją jeszcze 
co do sporów terytorialnych. Mianowicie

Kłopoty dziennikarzy.
Dziennikarze wszelkiemi siłami 

starają się wydobyć choć garść in­
formacji co do głośnego kompiomi- 
su z Niemcami.

Jednak dyplomaci zachowują na- 
razie w tej sprawie niezłomne mil­
czenie.

Mimo to jednak w kołach do­
brze poinformowanych twierdzą, źe 
powyższy projekt kompromisu jest

Propozycje
LOCARNO, 9 10. (Tel. wł.) Dzisiaj 

rozeszły się tu pogłoski, jakoby w zwią­
zku z żądaniem Niemców odnośaie zmia­
ny § 16 statutu Ligi Narodów, Strese­
mann miał zaproponować, aby do Lo-

Rzekome oświadczenie Chamberlaina.
LOCARNO, 9.10. (Tel. wł.) W ko­

łach zbliżonych do delegacji niemieckiej 
twierdzą, że wczoraj i dzisiaj pomiędzy 
Stresemannem a Chamberlainem odbyły 
się dwa spotkania, które miały charakter 
ściśle poufny i dotyczyły żądań niemie- , 
ckich w sprawie przystąpienia Niemiec 

do Ligi Narodów.
z. tych samych kół donoszą, jakoby »

O dopuszczenie delegatów Polski i Czechosłowacji.
LOCARNO, 9.10. (lei. wł.) Sprawa 

dopuszczenia delegatów Polski i Cze­
chosłowacji do udziału w obradach kon­
ferencji była przedmiotem dzisiejszych 
poufnych uarau i będzie poruszona ua 

wej bezpośredniej pomocy. Do udzie­
lenia tej pomocy Francja miałaby być 
zobowiązana nawet wówczas, gdyby 
w Radzie Ligi Narodów nie udało się 
w myśl statutu Ligi Narodów prze 
prowadzić jednomyślnej uchwały, a 
gdyby jednak Polska lub Czechosło­
wacja zostały zaatakowane. Układ te­
go rodzaju byłby oparty na zasadzie 
wzajemności, to znaczy, źe i Polska 
oraz Czechosłowacja byłyby zobo­
wiązane do wdrożenia takiej samej 
akcji ua wypadek ataku Niemiec na 
Francję.

przyznane pewne przywileje, wywo­
łają dalsze trudności.

Równocześnie z narad prowadzo­
nych w komisji ekspertów, wynika, 
że spór właściwie istnieje w jednej 
tylko kwestji, mianowicie, aby Fran­
cja nie gwarantowała umów, jakie 
mają być zawarte pomiędzy Polską i 
Niemcami i pomiędzy Czechosłowa­
cją i Niemcami.

To też dzisiejsze obrady szły w 
kierunku uzgodnienia niemieckiego 
punktu widzenia z najbardziej zdecy­
dowanym poglądem strony przeciwnej 
tj. delegacji francuskiej. Przebieg o- 
brad był niezmiernie ożywiony i 
trwały one niemal przez cały dzień 
dzisiejszy.

wilejów.
Francja ze swej strony miałaby 

w ten sposób załatwić sprawę gwa­
rancji umów wschodnich, że zasadni- 
czo w pakcie reńskim nie byłoby 
wcale mowy o tej gwarancji. Nato­
miast rząd francuski również w spe­
cjalnym obszernym memorjale oświad 
czyłby gotowość gwarantowania tych 
umów.

Niemcy w dalszym ciągu obstają przy- 
tem, aby arbitraż obejmował również 
kwestje terytorialne. Niemcy oczywiście 
w ten sposób pragną podnieść swoje 
pretensje d.» t. zw. kury tarza gdańskie­
go. Przeciw takiemu otawiamu kwestii 
jednak występują najenergiczniej rze­
czoznawcy francuscy, niedupuszczając 
wogóle do dyskusji na lemat caiośei i 
nienaruszalności obecnych granic pol- 

| skich.

narazie przedmiotem obrad eksper­
tów, którzy skierują go następnie do 
delegatów głównych, poczem dopiero 
zostanie zdecydowane, czy projekt 
ten zostanie przedstawiony plenum 
konferencji. Powszechnie oczekuje 
się, że jutrzejsze plenarne posiedze­
nie konferencji przyniesie w tym kie­
runku pewne wyjaśnienia.

■ii
Stresemana.
carnó zwołano specjalne posiedzenie 
Rady Ligi Narodow, która miałaby się 
wypowiedzieć, czy zmiana taka i przy­
znanie Niemcom specjalnych przywilejów 
jest możliwe.

Chamberlaia przyrzekł Stresemanaowi, 
źe skoro Niemcy przystąpią do Ligi Na 
rodów i przed jej forum poruszą sprawę 
zmiany statutu Ligi, wówczas Anglja żą­
dania te poprze w całej rozciągłości.

Ze względu na źródło tej wiadomo­
ści, autentyczność jej wydaje się więcej 
niż wątpliwa.

jutrzejszem posiedzeniu plenarnem kon­
ferencji. Delegacja fraucuska uadal ener­
gicznie domaga się dopuszczenia dele­
gatów Polski i Czechosłowacji do rów­
norzędnego udziału w pracach koufe-

NI8EIPCI?
rencji. Postulat ten popiera również bar­
dzo energicznie Belgja. Gdyby żądania 
Francji i Belgji zostały uwzg’ęlnione 
ministrowie Skrzyński i Benesz od po­
niedziałku wzięliby udział w pracach i 
naradach konferenciń

Po konłereicji p. Skrzyfi- 
skiego z Briantlem.

LOCARNO 9 10. ( Fel. wł.) Konfe 
rencja między ministrem S<rzyńskirti a 
delegatem Francji p. Briandem odbyła 
się ku zupełnemu zadowoleniu obydwt 
ministrów. Zarówno Skrzyński jak Briand 
no konfertnci*  oświadczyli, źe z jej prze­
biegu najzUDełniej zadowoleni. Briaud 
nadto dał do zrozumienia, że żądania, z ja- 
kiemi przviechaia do Locarno delegacja 
polska, są tego rodzaju, źe niewąpllwie 
zostaną zaakceptowane przez plenum 
konferencn, gdyt są oparte na szczerem 
dążeniu do utrwalenia pokoju.

Walki w Chinach.
PEKIN, 9-10 (Pat.) Pomiędzy 

wojsk.mi kantońskiemi i siłami woj­
sko wenu pod dowództwem generała 
bolszewickiego Tseu Sbiun Minga 
przysło w okolicy Wcjszowa do gwał­
townych walk. Rząd kantouski wy­
słał silne posiłki wojskowe, celem 
odparcia ataków generała bolszewic­
kiego.

Lotnicy czescy 
przylecą do Eolski.
PRAGA, 9.10 (Pat) Na posiedze­

niu komisji budżetowej senatu mini­
ster obrony narodowej Udrźai skła 
dał wyjaśnienia w sprawie lotnictwa 
wojskowego w Czechosłowacji i za­
znaczył między innemi, źe minister- 
jum obrony narodowej przygotowu 
je w październiku wielką ekspedycję 
lotniczą, która rna zamiar złozyć wi­
zytę Polsce. W ekspedycji tej we­
źmie udział szef wojskowej służby 
lotniczej gen. Czeczek.

Echa śląskie.Produkcie węgla.
KATOWICE, 9 10 (Pat.) Produk­

cja węgla w górnośląskiej części wo­
jewództwa Śląskiego w 26 dniach ro­
boczych września wynosiła 1,704,921 
(w 25 dniach roboczych sierpnia 
1,542.768). Konsuracja wewnątrz wo­
jewództwa wynosiła 556,Q39 (520,355) 
Do reszty Polski wywieziono 711,261 
(593 897). Zagranicę eksportowano 
514,639 (489,638) Zapas węgla z koń­
cem września wynosił 1,018,417 (z 
końcem sierpnia 1,108,390).

Dokoła budżetu województwa Śląskiego na rok 1926
KATOWICE, 910 (Telefonem) — 

Rada Wojewódzka na wczorajszem 
posiedzeniu obradowała nad budże­
tem województwa Śląskiego na rok 
1926. Preliminarz budżetowy ma być 
przedstawiony Sejmowi śląskiemu w 
przeciągu bieżącego miesiąca.Tanie przedstawienia teatralne dla młodzieży szkolnej

KATOWICE, 9 10 (Telefonem)— 
Województwo doceniając rolę teatru 
w wychowaniu młodzieży udzieliło 
Towarzystwu przyjaciół teatru tytu­
łem subwencji w wysokości 5 tysię­
cy złotych na urządzanie tanich przed­
stawień dla dziatwy szkolnej. Wybór 
sztuk zależy od zgody wydziału o- 
świecenia publicznego.Przyjazd francuskich parlamen­tarzystów.

KATOWICE, 9-10. (Telefonem) 
W poniedziałek dnia 12 bm. przyjeż­
dża do Katowic grupa członków pat*  
lamentu francuskiego.

Przewodniczącym komitetu przy 
jęcia jest p. marszałek Wolny.
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Przesileń gabinetowych mieli­
śmy w Polsce więcej, niż ich było 
w jakimkolwiek innem państwie. 
Dopiero obecny gabinet premjera 
Wł. Grabskiego zaznaczył się przer­
wą poprzedniej tradycji, a kraj 
przez półtora roku miał ciągły rząd, 
w którym tylko drobne zachodziły 
zmiany.

Reforma walutowa była przez 
długi czas tym fundamentem, na 
którym premjer Grabski opierał 
swą trwałość i zaufanie. Funda­
ment ten stał się mało odporny, 
gdy później przyszły kłopoty go­
spodarcze i obecny ciężko prze­
żywany kryzys finansowy.

Najwcześniej, chcąc się potar­
gować, ruszyło przeciw premiero­
wi seimowe koło żydowskie, wnet 
z boku naiechała część Ch. D. 
z udatnymi obrazkami .Rzeczypo­
spolitej' na szyszaku, ociągająca 
się początkowo P.P.S. przyłączyła 
się do tego chóru opozycyinego, 
Piastowcy wysunęli swoje zastrze­
żenia — i tak powoli zebrała się 
wielka gromada, która mogłaby 
bodai natychmiast utrącić gabinet 
Grabskiego.

Gabinetu jednak nie utrącono, 
a ponieważ może się to stać po 
dyskusii nad txpose premjera, 
odroczono obrady obecnei sesji 
seimowei do 20 października, za­
nim wyiaśni się sytuacja wśród 
klubów seimowych i wynik kon­
ferencji w Locarno, gdzie Polska 
w okresie przesilenia gabinetowego 
i wewnętrznei kłótni o teki i pro­
gramy straciłaby wiele na zna­
czeniu.

Jest więc dziesięć dni czasu na 
dokładne rozważenie, czy oba­
lać gabinet Wł. Grabskiego i wy­
bierać nowych zbawców ojczyzny, 
czy też zostawić premiera Grab­
skiego u steru rządu, dać mu peł­
nomocnictwa, od których uzależnia 
pozostanie na czele rządu, uchwa­
lić pizeastawione przez niego pro­
jekty ustaw sanacyjnych i— uspo­

koić się.
W każdem przesileniu gabine- 

towem oagiywaią rolę głównie 
owa czynniki: chęć poprawy sto­
sunków na podstawie innego pro­
gramu, oraz ambicje i interesy po­
szczególnych grup parlamentarnych.

Jeżeli dzieje się w państwie źle 
a jest nowy program, mający wi­
doki popiawy stosunków, wtedy 
przesilenie jest pożądanei. Ale opo­

zycja wypływająca choćby z najmą- 
urzeiszych i najpopularniejszym po­
budek, nie mająca jednak pianu na 
pizyszłosc, może wyrządzić raczej 
szkodę, jeśli wykroczy poza ramy 
tztczowej krytyki.

Nazwiska wysuwane w sferze 
plotek seimowych, jeśli iest w nich 
tylko częsc prawdy, każą się do­
myślać, ze jest wielka chęć oba­
lenia gabinetu Grabskiego, ale 
niema równocześnie programu, 
któryby pod kątem potrzeb go- 
spouaiczych dar państwu widoki 
Wybrnięcia z tiudnej sytuacji. 1 to 
lesi najsłabszą stroną opozycji.

Nikt w Polsce nie powie dziś, 
gabinet premjera Grabskiego da­

le sobie radę z trudnościami go- 
sPoaaiczerni, nikt go nie pochwali 

cbwaiebue utrzymywauie walu­
ty poiskiej na wskazanym poziomie 
kosztem życia gospodarczego, ale 
nikt równocześnie nie posiada in- 
bych planów gospodarki, a w szcze­

gólności nikt nie weźmie odpowie­
dzialności za rozpętanie nowej in­
flacji.

Praca i oszczędność! — oto 
powszechnie uznane zasady, które 
mogą uzdrowić naszą gospodarkę. 

Tymczasem już sama wzmianka o 
po trzebie oszczędności budżetów ych 
jest jedną z ważnych podniet prze- 
silemowych wśród poszczególnych 
klubów sejmowych, z których każ­
dy żąda naiwięcej pieniędzy na to 
czy na owo, co wypływa z repre­
zentowanych przez niego intere­
sów. A co do wzmożenia wydaj­
ności pracy — to jest to tak nie­
popularne hasło, źe nawet premjer 
Grabski nie spróbował na ten te­
mat dyskusji z min. Sokalem.

„Przy kawie po lunchu.
Rachuby, tupet i umiarkowanie niemieckie.
„Jak zwykle—najważniejsze kwe- 

stje będą omówione, przygotowano i 
zdecydowano nie przy zielonym sto­
le w skromnej sali sądowej, lecz w 
wielkim hotelu przy kawie po lunchu 
i obiedzie' — piszę z Locarno znany 
publicysta „Berliner Tageblatta' — 
Dombrowski, dodając, źe „ani Cham­
berlain, ani Briand nie lubują się w 
uroczystych gestach'.

Niewątpliwie uwaga ta ma na ce­
lu uspokojenie czytelników niemiec­
kich, aby zbytnio nie brali do serca 
tego, co będzie powiedziane oficjal­
nie. Rzeczy najistotniejsze mają być 
bowiem załatwione po cichu, „przy 
kawie, po lunchu' wśród „nieskrępo­
wanych rozmów'.

O ile publicysta demokratyczne­
go „Berliner Tageblattu*  o tych rze­
czach najważniejszych napomyka dość 
ogólnikowo, o tyle prasa nacjonali­
styczna formułuje je wyraźnie i z 
właściwym jej „rozmachem*.  Zda­
niem tej prasy stanowisko, zajęte 
przez rząd Rzeszy streszcza się w 
czterech następujących punktach:

1) „Powszechne rozbrojenie na 
podstawie traktatu Wersalskiego za 
przykładem Niemiec, aby w ten spo­
sób stworzyć podstawy rzeczywiste­
go równouprawnienia Niemiec.

2) Po rozbrojeniu zawarcie pak­
tu bezpieczeństwa z Francją, Belgją 
i Anglją. Zawarcie tego paktu uza­
leżnione będzie od szeregu warun­
ków (ewakuacja strefy kolońskiej, 
zmodyfikowanie systemu załóg i 
zmniejszenie ich itd.

3) Dopiero po zawarciu paktu 
wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów 
również warunkowe.

4) Kategoryczny sprzeciw prze­
ciwko łączeniu-kwestji paktu wschod­
niego z rokowaniami o pakt za­
chodni'.

Takie ma mieć instrukcje — we­
dług prasy prawicowej — delegacja 
niemiecka zpp. Luthrem i Stieseman- 
uem na czele.

Niemiecka prasa demokratyczna 
natomiast roztropnie unika bezpo­
średniego sformułowania stanowiska 
Niemiec, wskazując jedynie na różni­
ce stanowisk Francji i Anglji wobec 
najważniejszych problemów konferen­
cji. Z wyliczenia tych różnic wyni­
kałoby, że poza wspólnem pragnie­
niem zagwarantowania pokoju Euro­
pie, Francja i Anglja przychodzą na 
konferencję jako sprzymierzeńcy je­
dynie de nomino i że na konferencji 
w Locarno nie chodzi o porozumie­
nie między grupą sprzymierzonych z 
jednej a Rzeszą Niemiecką z drugiej 
strony, lecz, źe toczyć się tu będą 
ogólne rozmowy między poszczegól­
nemu państwami.

1 tak, kiedy Francja grawituje ku

Nie zapominaj o tem, że każdy złoty wydany na kupno, 
towaru zagranicznego, to złoty wydarty polskiemu' 
pracownikowi, na roli, w warsztacie iub fabryce.

Do 20 października jest dziesięć 
dni na trzeźwe rozważenie zagad­
nienia przesileniowego. Jednakże 
już dziś należy wyraźnie powie­
dzieć, że przesilenie to miałoby 
sens tylko wtedy, gdyby nie ambi­
cje osób i stronnictw, ale rozu­
mny program gospodarczy stal się 
podstawą nowego rządu.

A może — co jest bardzo praw­
dopodobne— sytuacja rozwikła się 
według wypróbowanej metody pre­
miera Grabskiego, zwanej popular­
nie „krakowskim targiem"? Rząd 
spuści, Sejm doda i będzie po daw­
nemu?

7. Op.

zasadzie protokulu genewskiego, pra­
gnąc pakt zachodni związać ze wscho­
dnimi, Anglja poprzestaje wyłącznie 
na pakcie zachodnim i pakty wschod­
nie pozostawia własnemu losowi. 
Francja nastaje na to, by Niemcy 
wstąpiły do Ligi Narodów przed pod­
pisaniem paktu zachodniego, Anglja 
pozostawia tę kwestję do omówienia. 
Wspólność stanowiska obu mocarstw 
ujawnia się jedynie w sprawie art. 16 
paktu — „artykułu o przemarszu'. 
Zgoda francusko - angielska ujawnia 
się w tem, że oba mocarstwa nie u- 
znają za możliwe pertraktować w tej 
sprawie z Niemcami, uważając, że 
zmieniać pakt Ligi Narodów, może 
tylko sama ta instytucja. Ale i na 
tym zgoda ta się kończy. Francja 
jest zwolenniczką zasady, a postano­
wienia Rady Ligi powinny zapadać 
większością głosów, Anglja jest za 
jednomyślnością, co oczywiście w ra­
zie wejścia Niemiec do Rady Ligi, 
daje Niemcom możność paraliżowa­
nia wszelkich wystąpień Francji.

Jeżeli jeszcze dodać do tego, że 
Belgja w sprawach powyższych nądż 
podzieliła stanowisko Francji, bądź 
też — Anglji, to nadzieje Niemców, 
że wiele uda im się osiągnąć, wy­
grywając rozdzielone interesy „by­
łych sprzymierzeńców" nie wydają 
się być zbyt bezpodstawne.

Jedno tylko może popsuć rachu­
by niemieckie — to ich własna buta 
i źle maskowana żądza „odbicia się*  
przy nadarzonej okazji. Już bowiem 
buńczucznie odzywają się głosy „Ze 
papier me rządzi światem, lecz real­
ny układ sił, a ten zmienił się" — o- 
czywista w mniemaniu nacjonalistów 
— na korzyść Niemiec.

Poufne tedy rozmowy „przy ka­
wie po lunchu*  mogą nagle oziębić 
się i ustalić całkiem. Byłaby to dla 
Niemców druga Marna, ale po przywód­
cach, którzy nie przewidzieli pierw­
szej, można się spodziewać wszyst­
kiego. Dlatego też korespondenci 
niemieckich pism demokratycznych 
wprost błagają Berlin o „tak", o u- 
miar w żądaniach, gdyż bomby żądań 
nacjonalistycznych mogą nietylko pło­
szyć rozmawiających dyplomatów, 
lecz co gorsza pociągnąć za sobą ni 
mniej, ni więcej tylko — sankcje fran­
cuskie. Jeśli zaś nacjonaliści okażą 
się choć trochę powściągliwi i cier­
pliwi, potoczyłyby się wtedy „ciche 
przyjaciół rozmowy".

Nastałby wówczas okres konfe­
rencji wymagający jaknajczujniejszej 
uwagi opinji polskiej.

Ale jak do tej pory wieści nad­
chodzące z Locarno wskazują na to, 
iż Niemcy niezbyt skłonni są zasto­
sować się do roztropnych nawoły­
wań o umiar. L. M.

Sowieckie przygotowa­
nia do... amnestii.

Sprawiedliwość sowiecka nie bawi sls 
w rozstrzasanle spraw.

Wileńska „agencja kresowa' otrzy­
mała sensacyjny ro kaz G.P.U. mińskie­
go, dotyczący masowego rozstrzelania 
więźniów politycznych, jako ostatnie za­
rządzenie Drzed.. amnesbą która pro­
szona ma być w Rosił 17 b.m. z okazji 
6 rocznicy rewolucji bolszewickiej I 20- 
leda rewolucji z rokn 1995

Sensacyjny dokument brzmi:
1) Przystąpić niezwłocznie do przej­

rzenia wszystkich spraw osób aresztowa­
nych za wystąpienia antysowieckie;

2) W pierwszym rzędzie winny być 
rozpatrzone sprawy osób aresztowanych 
za stawianie oDoru władzom sowieckim. 
Obwinionych o wymienione orzestępstwa 
rozstrzelać nia później, niź 16 b.m

3) Osoby, oskarżone o powstanie 
zbrojne, przeciwko władzom sowieckim 1 
pochwycone z bronią w ręku — winny 
być rozstrzelane niezwłocznie;

4) Sprawy osób, aresztowanych za 
szpiegostwo I działanie na korzyść Pol­
ski, należy rozpatrzeć w dniach najbliż­
szych, zaś osoby, oskarżone o wymie­
nione przestępstwa winny być rozstrze­
lane nie oóźnlej, niż 18 b.m;

5) Wszystkie osoby, aresztowane 
na zasadzie podejrzenia o działalność 
antysowiecką należy, w celu uniknięcia 
pomyłek, rozstrzelać w dniach najbliź- 
szych, a w każdym razie nie później, niź 
16 go b.m.;

6) Przyspieszyć wysłanie osób, po­
dlegających Internowaniu w obozach kon­
centracyjnych tak, ażeby tam przybyły 
nie później, niż 16 b. m.

7) W miejscowościach nieprawo- 
myślnych pod względem składa ludno­
ści I wrogo nastrojonych do władz so­
wieckich—wzmocnić działalność oddzia­
łów karnych. przyAem naczelnicy od­
działów obowiązani są unikać zbytecz­
nych aresztowań. Należy działać ener­
gicznie i szybko, celem przywrócenia 
spokoju, porządku i posłuszeństwa. Win­
nych rozstrzeliwać na miejscu.

Powyższy tajny rozkaz podpisał na­
czelnik G P.U. mińskiego, Miedwled.

Okólnik G. P. U mińskiego nie Jest 
nowością. Takich aktów sprawiedliwości 
sowieckiej me spisałby na wolowej skó­
rze, tyle ich jest. Ale parobasom sowie­
ckim, gdy znajdą się przed sądem pol­
skim, który szczegółowo- i publicznie 
rozpatruie ich winę, me przeszkadza to 
występować z obiudaem wywyższaniem 
sprawiedliwości sowieckiej.

Wieści z Rosji.
Troska o lntellqenc|ę.

Według doniesień z Moskwy, 
rząd.sowiecki postanowił udzielić in­
teligencji zawodowej szeregu praw i 
przywilejów. Przedewszystkiem mają 
oni otrzymać prawo do posiadania 
odpowiedniego mieszkania i urządze­
nia domowego, lepszego, niż według 
przeciętnych norm przypada dla ro­
botników. Dzieci inteligentów — za­
wodowców będą dopuszczane do 
szkół wyższych, zmniejsza się ró­
wnież podatki, płacone przez tę ka- 
tegorję obywateli sowiecktch. Naj- 
ważniejszem z tych zarządzeń jest 
jednak skasowanie rządów rad robo­
tniczych i komisarzy sowieckich, nie­
fachowców, w fabrykach, którzy do­
tychczas mieli prawo kontrolowania 
i zmnieniania zarządzeń inżynierów i 
techników. Rząd sowiecki przekonał 
się bowiem, że w fabryce musi rzą­
dzić fachowiec.

Wszystkie te zarządzenia wyda­
ne zostały pod wpływem Trockiego. 
Przekonał on rząd sowiecki, że bez 
przywrócenia ścisłej dyscypliny pra­
cy nie da się odbudować ztujaowa- 
nego przez socjalizację przemysłu w 
Rosji. Niemniej cenne były dla rzą­
du sowieckiego doświadczenia z „pro­
letariackimi inteligentami*  sowieckie­
go chowu*
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Z TEATRU.
Niewiarowska w Sosnowcu.

Pani Kazimiera Niewiarowska jest 
bożyszczem publiczności warszawskiej, 
tej mianowicie, która zadowoleń artysty- 
sycznych szuka w świątyni obecale już 
nieaktualnie zwanej świątynią Muzy pod- 
kasanej, zamiast, co byłoby słuszniejsze 
i prawdziwsze, Muzy rozebranej.

Rozebranie to nie może wywołać 
oburzenia umysłów purytańskich, albo­
wiem w omawianym wypadku dało ono 
okazję publiczności podziwiania artystek 
(Niewiarowska, Sokołowska) w całej ich 
krasie i wdzięku.

Dla płci nadobnej, siedzącej na wi­
downi, niecodzienną atrakcją były 
stroje.

Wobec takich plusów muszą się na plan 
dalszy usunąć wszelkie wymagania co do 

głosu i gry aktorskiej. Chodziło głównie 
o to, kto i jak jest zbudowany i jak 
u brany... Był przegląd mód, były zgrabnie 
zbudowane nogi, reszta jest detalem..

la teszta, mówiąc nawiasem, przed­
stawiała się w niektórych wypadkach 
daleko lepiej w naszej operetce w sezo­
nie ubiegłym. Na wczorajszym i onegdaj- 
szym wieczorze pp. Niewiarowskiej, So­
kołowskiej i Dębowskiego miało się 
chwilami żal do nich, źe nie poinformo­
wali się przed przedstawieniem, iż na 
scenie sosnowieckiej np. .Marica*  była 
już wystawiana i p. Zelska oraz p. Mi­
nowi cz mniej lekceważyli naszą publi­
czność. niź p. bokotowska i p. Dę­
bowski.

No, ale to Warszawa-. Nikt nie jest 
prorokiem między swemi i chwalić cu­
dze jest rzeczą zwykłą.

Teatr był nabity. Publiczność uda­
wała, że się bawi doskonale. Biła dość 
rzęsiste brawa, jesteśmy bowiem dość 
oczytani i wiedząc, jaki ma rus' War­
szawa, uważamy za słuszne robić dobrą 
minę, aby nie uchodzić za barbarzyńców, 
nie umiejących ocenić łaski stolicy, przy­
syłającej nam to, co spadnie z jej hojnie 
zastawionego stołu. K. C-rk.

KtCIK PHłWUT.

Orzeczenie małżeńskie.
Sąd okręgowy warszawski uznał ja­

ko ważne małżeństwo cywilne zawarte 
między katolikiem a żydówką w Kato­
wicach chociaż małżonkowie cywilni są 
stałymi mieszkańcami Warszawy, gdzie 
śluby cywilne między chrześcjaninem a 
nie-chrześcjaninem są niedopuszczalne. 
Według orzeczenia Sądu, o ważności 
małżeństwa rozstrzyga miejsce jego za­
warcia i zasada ta musi znaleźć zasto­
sowanie w całej Polsce ze względu na 
jednolitość państwa.

jak donoszą z Warszawy, Sąd naj­
wyższy wydal ważne orzeczenie, w myśl 
którego rabini me mają prawa udzielania 
rozwodu wyznawcom rellgji mojżeszo- 
wej, lecz Sądy okręgowe.

Ze sportu.
Wycieczka kolarska.
Sosnowieckie towarzystwo cyklistów 

otrzymało zaproszenie z Poznania i Kra­
kowa na wzięcie udziału w wyścigach 
motoc klistów w dniu 11 b. m. oraz z 
Trzebini na wyścigi kolarskie. Wobec 
tej.o, że wśród naszych motocyklistów 
me znaleźli się amatorzy do wyjazdu do 
Krakowa lub Poznania, przeto w dniu 11 
b. m. odbędzie się wycieczka do Trze­
bini, gdzie nasi kolarze chętnie staną do 
zawodów z sąsiednimi klubami. Zbiór­
ka o godzinie 7 rano u kapitana L. Za- 
legi (ulica Trzeciego Maja nr. 15), skąd 
na kołach wyjazd przez Jaworzno i 
Chrzanów do Trzebini.

Reklama jest szyldem powtarzanym wielokrotnie i wpadającym w oczy ycb, którzy nie przechodzą twoją ulicą.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

10
Sobota

Dziś Franciszka Borg, 
jutro Germana b. w. 
Wsch. słońca 6.17 
Zach. ■ 5.16

Z TEATRU.
Dąbrowa — Resursa.

Wertyński w Dąbrowie wystąpi 
w sobotę na acenie .Resursy*  — tyl­
ko jeden raz. Ceny od 1 zł. do 4 zł.

Teatr sosnowiecki w nadchodzą­
cą niedzielę — jak zapowiada afisz, 
odegra świetną farsę .Najlepszy spo­
sób ns żony” Bissona. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 3 zł. Początek godz. 8.30 
wiecz.

Sobota — Niemce.
W sympatycznej sali klubowej 

zespół teatru sosnowieckiego odegra 
świetną farsę Bissona: .Najlepszy spo­
sób na żony*.  Ceny minimalne od 50 
gr. do 3 zł. Początek godz. 8,30 w.

Wertyński w Sosnowcu 
ukaże się jutro w niedzielę w roli 
smętnego pierrota, jako szlagier se­
zonu. Celem uprzystępnienia wszyst­
kim ceny miejsc zniżono do minimum 
od 50 gr. do 4 zł., loża 7 osobowa 
15 zł. Początek godz. 8 30

Całkowity zespól zjechał jut do 
Sosnowca na czele z Knake-Zawadz­
kim i przystąpił do pracy. Ustalono, 
by na inauguracyjnem przedstawieniu 
zostało wystawione arcydzieło naszej 
literatury St. Wyspiańskiego „Sędzio­
wie". W roli Samuela wystąpi Kna- 
ke-Zawadzki, pod którego kierunkiem 
próby idą w całej pełni. Zakończy o- 
brazek Blizińskiego .Marcowy kawa­
ler*.  Na następny repertuar wejdzie 
ostatnia nowość .Codziennie o 5-ej*  
reżyseruje Orłowski.

Bilety abonamentowe wzorem lat 
ubiegłych i w tym roku będą wyda­
wane na kredyt Firmy i mstytucje, 
chcące korzystać z tego udogodnie­
nia, zechcą się zwracać do kancelarji 
teatralnej z piśmiennem zapotrzebo­
waniem, celem uzyskania ich. Tele­
fon teatru 2-03

Teatr Polski w Katowicach.
Sobota godz 2 in 30 Judasz z Kariot- 

hu" dla młodzieży szkolnej.
Sobota .Mazepa*.
Niedziela popołudniu .Halka*  (po cenach 

o 40 proc, zniż) Wieczorem .Pan Naczel­
nik.. to ja*.

Poniedziałek .Pan Naczelnik... to j» w 
Rybniku.

Poniedziałek .Mazepa*  w Bytomiu, 
Wtorek .Mazepa*.

Operacje bankowe na poczcie.
Kryzys bankowy zrobił swoje. 

Sfery handlowe straciły do banków 
zaufanie i znalazły sposób niezwykle 
prosty na to, by nie narażać się na 
ewentualne trudności w wypłatach 
pieniężnych ze atrouy banków.

Po za bankami istnieje instytucja stała i pewna. Instytucja ta nazywa 
się pocztą.

Na poczcie sosnowieckiej stoją 
przy okienkach tłumy interesantów, 
zastawiających weksle na inkaso.

W bankach praktykuje się w po­
dobnych wypadkach taki syatem, że 
choć wystawca weksla należność w 
banku uiścił, właściciel weksla pie­
niędzy odrazu otrzymać nie może, 
gdyż bank nie zawsze ma gotówkę 
pod ręką.

Kupcy o podatkach.
Stów, kupców polskich wystąpiło 

do Ministerjum skarbu o przedłuże­
nie do końca r. b. mocy obowiązują­
cej Okólnika z 5 września r. b. o zni­
żeniu do 1 proc, miesięcznie kar i od­
setek za zwłokę przy płaceniu po­
datków.Ponieważ obecnie schodzi sie ca- 

y szereg terminów płatności podat­
kowych, a brak gotówki w dalszym 
ciągu się zwiększa, sprawa ta ma 
bardzo duże znaczenie dla kupców.

Kwesty uliczne.
Województwo Kieleckie 7 nosi się z 

zamiarem ograniczenia wydawania ze­
zwoleń na kwesty. Zamierzenie to słusz­
ne, albowiem w Polsce w ciągu roku, 
nieomal w każdym tygodniu urządza się 
kwesty czy loterje na jakieś cele. Nie­
wątpliwie istnieją cele ważne, wymaga­
jące ofiarności całego społeczeństwa, ale 
istnieje także wiele celów, na które u- 
rządza się kwesty bez zbytniej potrzeby, 
denerwując tylko społeczeństwo ustawicz- 
nem kwestowaniem. Należałby tu więc 
naszem zdaniem rozgraniczyć ściśle cele 
ogólno-państwowe od innych, drobniej­
szych potrzeb i tylko w tych wypadkach 
udzielać zezwoleń na kwesty uliczne.

Uwadze bezrobotnych pracowników umysłowych.
Delegaci bezrobotnych pracowni­

ków umysłowych Zagłębia Dąbr. pp. 
Siński Mieczysław, Szczepański Mar- 
jan, Zając Władysław za naszem po­
średnictwem komunikują, iż z zebra­
niem zwołanem przez pewne jedno­
stki na dzień 8 bm. w lokalu przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 55, nie mają nic 
wspólnego. Należy jednocześnie za­
znaczyć, iż wszelkiemi sprawami do- 
tyczącemi zapomóg, jak rów­
nież ustawy o zabezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia zajmuje się P.Z.Z. 
P.P. i H. w Sosnowcu i jego cen­
tralna organizacja w Warszawie. Nad­
mienia się przytem, iż o projektowa- 
nem zebraniu pod egidą Związku na­
stąpi specjalne zawiadomienie.

Porządki w autobusach.
Wskutek mnożących się skarg na 

obsługę w autobusach, województwo 
poleciło, aby organy policyjne przepro­
wadzały rewizję podczas postoju auto­
busów i sprawdzały czy wozy te są 
czyste, tudzież czy autobusy nie zabie­
rają nadmiernej ilości pasażerów. Poza­
tem województwo poleciło ściśle prze­
strzeganie przepisów o ruchu samocho­
dowym oraz notowanie wszelkich skarg 
pasażerów.

Zdaizyło się bowiem, źe kondukto­
rzy w autobusach pobierają za przejazd 
ceny wyższe od ogłoszonych.

Aby uniknąć tego rodzaju pomyłek 
województwo poleca również, aby w 
autach była uwidoczniona taryfa za 
przejazd oraz nazwisko właściciela. Po­
licja ma f^kże zwracać uwagę i na to, 
aby autobusy kursowały w godzinach 
przepisanych rozkładem jazdy.

Przepisy te przyczynią się niewąt­
pliwie do urególowania ruchu autobu­
sowego i zmn ejszą skargi pasażerów, 
narażonych obecnie na szereg niewygód 
i niedomagań.

Budżet m. Sosnowca
Preliminarz budżetu m. Sosnow­

ca, uchwalony przez z arząd miasta, 
od poniedziałku będzie rozpatrywany 
przez radziecką komisję skarbową, 
poczem pójdzie pod obrady Rady 
miejskiej.

Z L O. P, P. w Sosnowcu.
Sekretarjat komitetu miejskiego 

Ligi Obrony Powietrznej Państwa w 
Sosnowcu zawiadamia o zebraniu za­
rządu komitetu miejskiego, które od­
będzie się w sobotę, 10 b. m., o godz. 
7 wieczorem w biurze L. O. P. F. na 
plebanji, ul. Kościelna 6.

Ze spraw urzędniczych.
Piszą nam z Warszawy:
Reprezentanci zarządu głównego 

Stowarzyszenia urzędników państwo­
wych, pp. St. Sasorski i Z. Duda, 
odbyli w prezydjutn Rady ministrów 
konferencję z p. wiceministrem, Wł. 
Studzińskim.

Delegacja wysunęła postulat zwro­
tu opłat szkolnych za dzieci pracow­

ników państwowych: a) bez koniecz­
ności przedstawiania zaświadczeń o 
niemożności umieszczenia dzieci w 
szkołach państwowych oraz b) za 
dzieci, uczęszczające do szkół śre­
dnich, nieposiadających praw szkół 
publicznych. Pierwsza sprawa zosta­
nie przez prezydium Rady ministrów 
załatwiona w tych dniach przychylnie, 
w drugiej delegaci S. U. P. będą in­
terweniowali w Ministerjum wyznań 
relig. i oświecenia.

Ponadto omawiano sprawę rozło­
żenia na raty należnych od urzędni­
ków państwowych podatków, wyni­
kających z ustawy o rozbudowie 
miast, ustawy o uregulowaniu finan­
sów komunalnych oraz podatku kwa­
terunkowego. Sprawy te p. wicemi­
nister Studziński przedstawi premje- 
rowi.

Wkońcu poruszono sprawę no­
welizacji ustaw emerytalnych oraz 
tempa prac stabilizacyjnych.

Ile zebrał Będzin na L. O. P. P.
Komitet L. O. P. P. w Będzinie 

nadesłał nam sprawozdanie z .Tygo­
dnia lotniczego*  (6-13 IX), który dał 
dochodu 1292 80 zł., w tem ze zbiór­
ki ulicznej 681 78, ze sprzedaży nale­
pek i mareczek 104 01, ze sprzedaży 
broszur 93 63, i list 103.20, z kina 
75 00, z zabawy netto 235.12 zł. Wy­
datki wyniosły 214 95 zł., w tem zwią­
zane z organizacją obchodu 89 40 i za 
plakaty, druki i t. p. 125.55. Czysty 
dochód wyniósł zatem 1 077.85 zł 
Zgodność tego sprawozdania stwier­
dzili członkowie prezydjum komitetu, 
pp.: K. Pawłowski, J. Blay, A. Bła- 
żejewicz, maj. Wańtuch, B. Szleif- 
stein, R. Monsiorski, B Krzemiński

Cmentarz w poniewierce.
(s) Ludność Grodżca uskarża się 

na brak dozoru i opieki nad cmenta­
rzem grzebalnym w Grodźcu, który 
stał się formalnie pastwiskiem dla 
bydła i miejscem zabaw dla dzieci. 
Swawola tych dzieci nietylko urąga 
wszelkim zwyczajom poszanowania 
cudzej pracy i zabiegów rodzin, dba­
jących o porządek i upiększenie miej­
sca spoczynku ich najdroższych, ale 
nawet dochodzi do najgorszej profa­
nacji cmentarza.

Część cmentarza wprawdzie była 
kiedyś ogrodzona murem z kamienia 
wapiennego, który obecnie jednak u- 
legł zupełnemu zniszczeniu, tak, że 
cały cmentarz nie posiada nawet naj­
prymitywniejszego ogrodzenia. Jest 
rzeczą wprost niezrozumiałą, dlacze 
go dozór kościelny dotąd nie zdobył 
się jeszcze na niezbędne ogrodzenie 
cmentarza, gdyż należy wątpić w to, 
aby tak liczna parafja jak Grodziec, 
nie mogła udzielić funduszów na ten 
cel.

Budżet gminy Grodziec
(s) Komisja budżetowa gminy 

Grodziec ukończyła w czwartek swe 
prace nad ustaleniem budżetu na rok 
1926, zamykając preliminarz sumą 
92,490 złotych w dochodach i roz­
chodach.

Ze względu na krytyczny czas i 
niepomyślne warunki gospodarcze, 
porobiono daleko idące oszczędności/ 
wyrażające się w stosunku do budże­
tu za rok ubiegły w sumie 59,00u 
złotych.

Należy jeszcze dodać, iż w pra­
cach komisji budżetowej prócz kie­
rownictwa gminy, brali udział jedy­
nie przedstawiciele przemysłu i bie­
gli, a reprezentanci ludności wiej? 
sklej zapatrywali się na tak ważną 
sprawę zupełnie obojętnie i nie ra-, 
czyli stawić się ani na jedno posie­
dzenie.

.Tańcująca herbatka*  w Klimontowie
W tych dniach w Klimontowie 

odbyła się stsraniem miejscowej 35 
sosn. drużyny harcerskie, męsaiej 
w Klimontowie wieczornica, pod na­
zwą .tańcująca herbatka*.  Zaznaczyć 
należy, 2e uczestnicy zabawy, przy­
byli z okolicznych miejscowości jak 
również z dalszych stron Zagłębia, 2 
więc z Zawiercia, Sosnowca, Dąbro­
wie i z wielu inn. Swobodny nastrój 
nadał wieczornicy, charakter b. ser*  
deczny.
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Wieczornic*  pozostawiła po so­
bie sympatyczny oddźwięk wśród ze­
branych harcerek, harcerzy, jak i 
^ielu osób z poza organizacji, i 
bała możność bliższego poznania się 
* zbliżenia młodzieży harcerskiej.

Z życia Związku hallerczyków.

Staraniem Związku hallerczyków, 
chorągwi Zagłębia Dąbrowskiego, w 
dniu 10 bm. o godz 6 wieczorem w 
sali klubu sieleckiego przy uL Sta­
szica w Sosnowcu, p Hallerówna wy­
głosi odczyt podtytułem: .Ideały mło­
dego Polaka", na który zapraszamy 
członków i sympatyków idei halle- 
rowskiej. I i 11 drużyna błękitna win­
ny stawić się w komplecie. Wstęp 
bezpłatny. Zarząd Chorągwi.

Kto odgadnie, otrzyma nagrodę
Rozwiązywania szarad, krzyżó­

wek itp. .łamigłówek" w dzisiejszych 
czasach jest modne 1 należy do zja­
wisk zwykłych, które na ogół cieszą 
się dużem powodzeniem, wobec cze­
go i nasze krzyżówki bezwzględnie 
znajdą wielu zwolenników, tembar- 
dziej, ie mają one możność zdobycia 
nagrody. W jutrzejszym numerze 
.Iskry" zamieszczone będą dwie krzy­
żówki szaradowe. Za rozwiązanie 
pierwszej krzyżówki (wzór), p. Wa­
cław Mieszalski, właściciel magazynu 
bławatnego w Sosnowcu, przeznacza 
nagrodę w postaci towarów w dowol­
nym wyborze, na sumę ogólną pięć­
dziesięciu złotych. Następnie za roz­
wiązanie drugiej krzyżówki (wzór 2) 
p. Wł. Czechowski, właściciel składu 
materiałów piśmiennych, przeznacza 
dwie nagrody: 1) obraz olejny (wiel­
kość 54 na 84). .Ułan na posterun­
ku*  — W. Kozarsiciego, 2) tigura o- 
zdobna z terrakoty.

Trafne rozwiązania należy skła­
dać w zapieczętowanych kopertach u 
ofiarodawców nagród, to znaczy roz­
wiązanie wzoru lup. Mieszalskiego, 
wzoru 2 u p. Czechowskiego.

Ważne dla pijaków.
Od dnia 1 października rb. obo­

wiązuje na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej rozporządzenie 
państwowego monopolu spirytusowe­
go, ustalające moc wódek czystych 
na 40 pr. i 45 pr. Przedsiębiorstwa 
prywatne, wyrabiające wódki czyste, 
me ma|ą prawa wyrobu i rozlewu 
wódek czystych o mocy innej, niż 
wskazana powyżej.

Samobójstwo z nędzy
Onegdaj w kamieniołomach pod 

Czeladzią w celach samobójczych nie- 
laki Stanisław Krawczyk, liczący lat 
55, napił się esencji octowej. W sta- 
n>e groźnym odwieziono go do szpi­
tala w Czeladzi. Przyczyną samo­
bójstwa — nędza.

Kradzież na poczcie
W czasie załatwiania korespon­

dencji na poczcie w Sosnowcu, nie­
znany sprawca skradł z ręki Abra- 
mowi Goldsztajnowi 1300 zł. i zbiegł 
w niewiadomym kierunku.
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Od poniedziałku 5 do niedzieli 11 
października. 

Ostatni krzyk świstał 
Najpiękniejszy film sezonu 

„Golgota 
uczciwej Kobiety" 

w 12 czarujących aktach.
W roli głównej:

Iwan Mozźuchin i Helena Darły 
Film demonstrowano w Warszawie 

w ciągu 3-ch miesięcy bez przerwy.

Lekarz dentysta
A. 1NGSTER 

powrócił.
przyjmuje codziennie od 9 —. 1 popoł.
1 od 3 — 7 wleci, w niedzielę I święta 

od 10 — 12.
8gsnowlec, Warszawka 10.

Zamarzenia nwlahwego on® M.
W związku z reorganizacją powiato­

wego urzędu zdrowia, komisja zdrowia 
przyjęła budżet, opiewający na przeszło 
pól miljona złotych i przewidujący poza 
utrzymaniem Ltniejących szpitali — pro­
wadzenie szpitala w Siewierzu dla dzie­
ci, cierpiących na gruźlicę kości, gruczo­
łów i skóry.

Pozatem rozpocząć się ma budowa 
nowego szpitala w Leśoiowie, obok Ża­
rek dlą leczenia otwartej gruźlicy. Wy­
dział powiatowy zamierza również uru­
chomić kilka przychodni przeciwgruźli­
czych, poradni dia matek, dla kobiet cię 
żarnych i t d.

Budżet ten przewiduje także uru­
chomienie kolumny wędrownej, wyposa­
żonej w przenośny aparat projekcyjny 
lub k inemetograficzny z przezroczami i 
filmami, tudzież plakatami oświatowymi,

Niezwykła przyczyna samobójstwa.
Śmierć za cudze grzechy.

W Bobrownikach zdarzył się o- 
negdaj wypadek niezwykły i na tle 
współczesnych obyczajów wielce cha­
rakterystyczny.

Od pewnego czasu, jak wiadomo, 
na terenie Zagłębia, majątku miesz­
kańców pilnują w nocy członkowie 
Stowarzyszenia wartowników i klu­
czników ze Śląska.

Jeden z takich wartowników, A- 
lojzy Pluszczyk z Szarleja, człowiek 
młody, miał usposobienie zgoła dzi­
wne, jak na nasze czasy.

Zacznijmy od końca.
Alojzy Pluszczyk, pełniąc wartę 

w Bobrownikach, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru.

Młodzieńcy w tym wieku, co 
Pluszczyk, rzadko kiedy odbierają 
sobie życie. Jeżeli zaś uczynili ten 
fatalny krok, to zazwyczaj przyczyną 
nieszczęścia była kobieta...

Wiń iii Zamień
Długie debaty przed rozpoczęciem posiedzenia. — Święty Duch a Magi­
strat. — Propozycje Magistratu o budowie domów miejskich. — Charakte­
rystyczne przemówienie radnego Brykalskiego. — Budowę domów Rada 
postanowiła oddać w ręce miejscowego przedsiębiorcy budowl p. Blany.

(i) Onegdajsze posiedzenie Rady 
miejskiej wyznaczone na godzinę 8 
wieczór rozpoczęło się z przeszło je­
dno godzinnem opóźnieniem, gdyż po­
szczególne ugrupowania radzieckie 
toczyły ożywione debaty jakie zająć 
stanowisko w stosunku do Magistra­
tu, który nie solidaryzując się z opinją 
komisji robót miejskich sprawę bu­
dowy domow miejskich postawił na 
porządku dziennym obrad Rady miej­
skiej.

Przewodniczący p. Glanowski o- 
twierąjąc posiedzenie Rady zapropo­
nował uczcić przez powstanie pamięć 
zmarłego radnego Feldoerga, oraz 
wyrazu ubolewanie, źe członkowie 
Rady nie mogli wziąć udziału w po­
grzebie zmarłego ponieważ Magistrat 
w swoim czasie nie zawiadomił pre­
zydium Rady o śmierci r. Feldberga. 
W odpowiedzi na powyższe prezy­
dent Pawłowski oznajmił Radzie, że 
„Magistrat nie jest Duchem Świętym, 
ażeby o wszystkiem miał wiedzieć*.

Po odczytaniu i przyjęciu proto- 
kulu z ostatniego posiedzenia Rady, 
przystąpiono do omówienia sprawy 
budowy domów miejskich.

Komisja robót miejskich, rozpa­
trując oferty, złożone na budowę do­
mów miejskich, postanowiła większo­
ścią głosóW przyjąć ofertę firmy Luft 
i S-ka. Z powyższą opinją komisji 
Magistrat nie solidaryzował się, twier­
dząc, że firma Luft i S-ka me daje 
należytej gwarancji materjalnej, a 
przytem jest z pośród złożonych o- 
fert jedną z najdroższych, przychylna 
zaś opinja komis|i dla tej oferty była 
spowodowana głosami niektórych 
członków komisji, będących w pokre­

co przyczyni się w znacznym stopniu 
do uświadomienia ludność! o zasadach 
hygjeny i moźli wościach tfchroriienia się 
przed chorobami.

Zamierzenia te powitać należy z u- 
znaniem. Powiat Będziński, liczący bli­
sko pól miljona ludności pod względem 
sanitarnym i hygienlcznym pozostawia 
wiele do życzenia.

Marny nadzieję, źe obecny kierow­
nik powiatowego urzędu zdrowia dr. Ry­
der, który w ciągu 2 lat praktycznie stu- 
djowat te sprawy w Ameryce i na Za­
chodzie wniesie tu wiele nowych myśli 
i przyczyni stę wydatnie do podniesienia 
stanu zdrowotnego w powiecie.

Same przepisy sanitarne bowiem nie 
wystarczą—należy ludność uświadomiać 
o chorobach i ich skutkach—a to dopie­
ro przynieść może realne rezultaty.

1 Pluszczyk także pośrednio po­
pełnił samobójstwo, z powodu ko­
biety.

Powiadamy—pośrednio, bo sam 
desperat serce miał wolne i żadne 
z uroczych oczu nie poruszyło żywiej 
jego uczuć młodzieńczych.

Za to ojcu Pluszczyka zachcfało 
się romansu na stare lata.

Bardzo już niemłody ojciec sa­
mobójcy porzucił rodzinę dla swej u- 
kochanej, panny, liczącej zaledwie 
wiosen 19, czyli z powodzeniem mor 
gącej uchodzić za córkę swego mi­
łego.

Wstyd było młodemu Pluszczy- 
kowi za czyn ojca wobec przyjaciół i 
kolegów. Ambitny ten młodzieniec^ 
jak już wspomnieliśmy, pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru.

Istotnie, niezwykła przyczyna sa­
mobójstwa.

wieństwie z właścicielami firmy Luft 
i S-ka.

Mając więc na uwadze powyższe, 
Magistrat wystąpił do Rady o roz­
strzygnięcie tej sprawy, oraz zapro­
ponował ze swej strony przyjęcie o- 
ferty najtańszej to jest oferty firmy 
częstochowskiej Ebert i Ska wzglę­
dnie, by Rada upoważniła Magistrat, 
do prowadzenia tych robót sposobem 
gospodarczym.

W związku z powyższym wywią­
zała się ożywiona dyskusja w kon­
sekwencji czego po uchwaleniu przez 
Radę wniosku anulującego opinję ko­
misji robót miejskich dwóch radnych 
z ugrupowania PPS., członków tej 
komisji, opuszcza salę.

Zabiera głos radny Brykalski, za­
znaczając, że dotychczas Rada nie 
przestrzegała zbytnio odpowiednich 
artykułów, regulujących sprawę po­
krewieństwa i powinowactwa pomię­
dzy zainteresowanymi, a cżłonkami 
Rady lub Magistratu. Oddawanie róż­
nych robót miejskich i dostaw przez 
Magistrat krewnym 1 protegowanym 
zdarzały się dość często, a familijne 
stosunki w Magistracie znane są wszy­
stkim. Na powyższe usiłował reago­
wać ławnik Bogdał (uderz w stół a 
nożyce się odezwą!), że o tych rze­
czach nic mu nie wiadomo.

Przewodniczący dla porozumienia 
się poszczególnych ugrupowań zarzą­
dza 15 minutową przerwę. Na wspól­
nej konferencji ugrupowania porozu­
miały się i przewodniczący odczytuje 
treść porozumienia, które brzmi, że 
Rada postanawia oddać budowę do­
mów miejskich przedsiębiorcy budo­
wlanemu p. Blanie, z którym bliższe

szczegóły zawarcia umowy zóstaną 
omówfotte w borozumieniu '-łjtftnisji 
robót mifejsklcfi łącznie z Ma&sjtłfcfem. 
Powyższe zostało przez Raa^”fe‘dno- 
głośnie przyjęte i na tera pJtewbdni- 
czący posiedzenie zamknął. ’ :

Przyznać należy, że Rada znala­
zła z tej niesympatyczne! historii zu­
pełnie dobre wyjście, oddając bótfowę 
domów miejskich miejscowemu przed­
siębiorcy budowlanemu p. Blanie, któ­
ry, jako znany na tutejszym gruncie 
solidny fachowiec daje wszelkie gwa­
rancje należytego wywiązania się z 
przyjętego prrez siebie przedsięwzię­
cia.

ZYCIE PRZED 8ĄDRM.

Nienorozutnietiie w .famielji”.
„Famielja*  to święta rzecz, to pod­

stawa życia społecznego, dobrobytu I 
wszelkich pomyślności, co zuoetaie nie 
przeszkadza, że tu i ówdzie podchmielo­
ny mężulek z przyzwyczajenia wygarbu­
je żonie skórę, a ta naodwrót dla nieu- 
tracenia wprawy chwyci szczotkę do za­
miatania podłogi, albo inny przedmiot 
codzieonego użytku i tak mu grzbiet wy- 
mlóci, że biedaczysko gotów zapomnieć 
o wszystkich .rumatysach*  I Innych do­
legliwościach cielesnej powłoki.

Takiel inne sielanki w pożyciu na łonie 
„fąmielji*  zdarzają się bardzo często I naj­
częściej znaidulą epilog przed sądem, ku 
uciesze gawiedzi zgromadzonej na ław­
kach dla publiczności.

Przed paru dniami Sąd pokoju w 
Sosnowcu rozpatrywał sprawę z prywat­
nego oskarżenia małżonków Jana i luljl 
Kucharskich przeciw ich krewniakowi 
Norbertowi Kucharskiemu (lat 31). któ­
ry „w imieniu*  nieboszczyka swego bra­
ta odczytał na cmentarzu w dniu jego 
pogrzeou wzniosłą mowę z kartki, w któ­
rej pod adresem Julji K. przewijały się 
wyrażenia „zbrodnłarka*.  „dusicielka*  
i inne.

Po zbadaniu świadków: laniny Kwa­
śniak (33), Julji Pieronek (33) I Walen­
tego Ulatowskiego (45), Sąd wydał wy- 
roK, skazuiący niedelikatnego familjanta 
na 15 zł. grzywny, z zamianą w razie 
nieściągalności na 3 dni aresztu i 1 zł. 
50 gr opłat sądowych.

,F<unielja*  to święta rzecz panie 
Norbercie i zawsze bezpieczniej powie­
dzieć krewnej „ty stary łupie*,  a nawet 
szturchnąć ją raz i drugi, byle nikt nie 
widział, niż publicznie przezywać od 
„dusicielek*,  choćoy „w imieniu*  zmar­
łego brata.

Lek.

Kącik humorystyczny.
Przyjemna funkcja.

— Może pan kupi maszynę do 
prania?

— Nie, dziękuję, mam żonę! 

Zna go dobrze!
Port jer kolejowy do kolegi: — Takt 

solidny I zamożny jegomość, jak dyrek­
tor Rudy, kupuje bilet 3-ej klasy. To 
przykład po naśladowania.

Konduktor: — Niebardzo, ta solid­
ność nie przeszkadza mu bowiem wcale, 
że z biletem 3-ej klasy siada na gapę do 
drugiej.

- ; . - : . *U  OIIM)
Zagadka. « s w

— Co to jest: wisi na dftówfe, jest 
zielony i śpiewa?

— Złoty.
— Dlaczego?

—— Bo (o teka sama prawda, jak to, 
że on zloty!

Nieprzyjaciel kobiet
— Co powiedziałaś?
— Nic. ■
— Tak, wiem o tem, ale w jakie ie 

tym razem ubrałaś słowa..
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Z całej Polski.
Sekretarz posła Dilaglalmklogo.

Sąd okręgowy w Pińsku, rozpa­
trywał w swoim czasie sprawę sekre­
tarza posła z grupy P. P. S. — Dzię- 
gielewskiego, — niejakiego Bieleckie­
go, oskarżonego o namawianie żoł­
nierzy.dn buntu. W sprawę tę był 
zamieszany i sam pan poseł, ale jako 
nietykalny, na razie z procesu został 
wyłączony.

Sąd okręgowy piński wydał wy­
rok uniewinniający Bieleckiego. Na 
skutek skargi prokuratora sprawę 
Bieleckiego rozpatrywano ostamio w 
sądzie apelacyjnym w Wilnie, który 
wyrok 1-ej instancji uchylił, skazując
B. na la lat ciężkiego więzienia. Nie­
stety, Bielecki był na tyle przezorny, 
te po uniewinniającym wyroku w 
Pińsku zbiegł do Rosji.

Aresztowanie sekretarki 
kluba olalorisklego.

Prasa białoruska donosi, że se­
kretarka białoruskiego klubu sejmo­
wego, p. Stołbuniak, została areszto­
wana pod zarzutem przynależności 
do organizacji komunistycznej.^

10C-Jtcle tetlu rziźntkćw.
W Diedzielę, dnia 11 październi­

ka r. b. łódzki cech rzeżników będzie 
obchodził 100-lecie swego istnienia. 
Uroczystości jubileuszowe zapowia­
dają się nader ciekawie, bowiem na 
zjazd ten przyjeżdżają przedstawicie­
le wszystkich 'cechów rzeźniczych z 
całej Rzeczypospolitej Polskiej, jak 
również wezmą udział pizedstawiciele 
Ministerjum przemysłu 1 handlu, re­
prezentanci władz rządowych, komu­
nalnych i miejscowych.

Oszustwo czekowe we Lwowie.
W lwowskiej filji Warszawskiego 

Banku Dyskontowego wykryto oszu­
stwo z czekiem na 9,000 dolarów. 
Bankowi temu przedłożono do ze- 
skontowania czek na kwotę 9,000 do­
larów, płatny w Nowym Jorku. Filja 
otrzymała zawiadomienie, że czek ten 
ma pokrycie, a przeto można go wy­
płacić. Jednakże nowy, świeżo przy*  
jęty kasjer, który spełniał swoje o- 
bowiązki bardzo przezornie, zauwa­
żył, że pieczątki na czeku nie są zu­
pełnie tegularne, o czem doniósł dy­
rektorowi, który podejrzenia te uznał 
za słuszne. Wobec tego w nocy prze­
prowadzono rewizję wraz z wywiado­
wcą policyjnym w biutksch urzędników 
i w jednym z nich znaleziono list pew­
nego urzędnika z próbnymi odciskami 
pieczątek. Następnego dnia zawez­
wany urzędnik przyznał się do wszy­
stkiego i wydał żpólnlków. W czasie 
przesłuchania popadł w zdenerwowa­
nie i dostał krwotoku. Chorego 
przewieziono do mieszkania, gdzie 
jest inwigilowany przez policję.

Brajtbart żyle.
We wczorajszym numerze podaliśmy 

wiadomość otrzymaną o śmierci słynne­
go siłacza żydowskiego Zygmunta Breit- 
bana. Okazało się, że wiadomość po­
dana przez berlińskie biuro Wolfa była 
przedwczesną. Pogłoska o śmierci jego 
powstała stąd, że w środę wieczorem w 
pewnej chwili Brejtbart tężał już bez 
tętna. Lekarze przypuszczali, że lada 
chwila zakończy on życie. Tymczasem 
lotem błyskawicy rozuiosła się po Berli­
nie wieść o śmierci słynnego siłacza, a 
radjo Wolfa me sprawdziwszy pogłoski 
puściło ją w świat.

Teraraiemniej stan Breitbarta jest 
nadal bardzo groźny i niema juz nadziei 
utrzymampjgo przy życiu.

Ciekawe olkrycu w Litra done.
Kapitan Mac Milian, który wrócił 

przed kilkoma dniami z podróży do 
bieguna północnego, oświadczył w wy­
wiadzie z jednym z dziennikarzy, iż od­
krycia jego dokonane w Labradorze do­
starczą dowodów, iż Ameryka długo 
przed odkryciem jej przez Columba zna­
na byia Normanom, którzy się tam" osie­
dlili. Mac Milian twierdzi, iż znalazł 
osiedla liczące 15.000 lat

ZYCIE GOSPODARCZE.
Poseł Woikow o widokacli handiu polsko - sowieckieoii.
Dziś wieczorem wyjechał z Warszawy do 
Moskwy poseł sowiecki w Warsza wie 
p. Wojkow. Wyjazd jego pozostaje w 
związku z rokowaniami w sprawie u- 
mów zbożowych pomiędzy Polską a Ro­
sją sowiecką.

Przed wyjaz dem w południe poseł 
Wojkow przyjął przedstawicieli prasy na 

dłuższej konferencii, na której scharakte­
ryzował stosunki handlowe polsko-sowie­
ckie. Wartość wywozu polskiego do Ro­
sji w pierwszych trzech kwartałach roku 
ubiegłego wynosiła 1 029,000 dolarów, 
podczas gdy w tym samym okresie ro­

Kronika g <
Rada Baozu Pilskiago u kredytami. 

Dn. 8 b. m. odbyło się zwyczajne po­
siedzenie rady Banku Polskiego pod 
przewodnictwem prezesa, p. St Karpiń­
skiego. na które załatwiono szereg spraw 
bieżących, a między innemi uzupełniono 
przepisy dla dyrekcji Banku w tym kie­
runku, aby kredyty udzielane jednemu 
przedsiębiorstwu, o ile przewyższają 10 
proc, kapitału zakładowego Banku były 
zatwierdzone przez radę.

Rozważono również sprawy waluto 
we i kredytowe. te względu na koniecz­
ność rezerwowania znacznych zapasów 
metalowego i walutowego pokrycia na 
przyszłą spłatę kredytów zagranicznych 
używanych na zaspakajanie gospodar­
czych potrzeb walutowych, stwierdzono, 
że nie byłoby właściwe, aby niewielkie 
rezerwy kredytowe Banku miaiy być u- 
źyte na generalne rozszerzenie dotych­
czasowych kredytów. Natomiast uznano 
za słuszne, że sierpniowe ograniczenia 
kredytowe zostały już nieomal w całości 
cifnlęte, w pewnych zaś wypadkach, u 
sprawiedllwlonych charakterem przedsię­
biorstw, kredyty zostały nawet dość wy­
datnie zwiększone.

12-godzlnnY dzień pracy vr kopal­
niach nlemlBCKlCll. Główny organ so-

Giełda warszawska.
Warszawa, 9 października. 

WALUTY.
(Notowania w złotych)

Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 5.95. 
Londyn — 29 06 
Praga — 17 80 
Paryż — 27 84 
Wiedeń — 84 61 
Włochy — 24 11 >/, 
Belgja — 26 93 
Szwajcaria — 115.71 
Holandja — 241 05 
Bztokholn — 16120 
Pożyczka złota —

DjMil i linii) rtii liliisiitl. 
Prawdopodobnie miał oa być ar jam wiem „żywsi cerkwi"

Przed kilku dniami w piwnicach i 
mieszczących się pod gmachem cerkwi 
św. Trójcy (Ostrobramska 91 służąca za­
uważyła skrzynię o podejrzanej zawar- l 
tości, o czem zawiadomiła odnośne wła­
dze.

Przeprowadzone rewizja, ujawniła! 
w piwnicy pod cerkwią św. Trójcy 5 , 
pół kilog. dynamitu.

Jak się wyjaśniło wejście do plwai- 
cy było zamknięte i klucze znajdowały 
aię u duchownego Nalachy i mniszki 
Arsienji. Kto schował dynamit i kiedy 
narazie nie wyjaśnione. Wejść do pi­
wnicy można było również przez dwa 
małe niezamknlęte okna, które wychodzi­
ły na powierzchnię ziemi.

Wiadomość o powyższem wywoła­
ła wśród luonośęi prawosławnej Wilna 
silne wrażenie i setki osób przybyto na 
miejsce niedoszłej zbrodni. Prawdopo­
dobnie ów dynamit został przyniesiony 

ku bieżącego wzrosła do 5 768,000 do­
larów. Świadczy to więc o wzmaganiu 
się obrotów handlowych pomiędzy Pol­
ską a Rosją.

Wojkow stwierdził dalej, że jakkol­
wiek handel z sowietami skrępowany 
jest wielce istnieniem w Rosji monopolu 
państwowego w stosunku do handlu za­
granicznego, to jednak przemysł i han­
del polski mogą odegrać wielką rolę na 
rynku rosyjskim, zwłaszcza w dziedzinie 
manufaktury, wyrobów szklanych, skó­
rzanych, metalowych, narzędzi rolni­
czych i t d.

ispodarcza
cjalistów niem eckich „Vorwarts*  wy­
stępuje z gorzkimi wyrzutami przeciw 
ministrowi pracy rządu Rzeszy, za stale 
popieranie przemysłowców, przy zniżaniu 
zarobków i powiększaniu długości dnia 
pracy w Niemczech.

W środkowo-nlemieckich kopalniach 
węgla brunatnego wprowadzono — jak 
stwierdza „Vorwaerts“ — 12 godzinny 
dzień pracy. Przy sądach rozjemczych 
niemieckie ministerjum pracy staje po 
stronie przemysłowców.

Podrożenia węgla w drobięj sprze­
daży. Piszą nam z Warszawy: Woaec 
obuiżenia ranatu udzielanego dotąd przez 
kopalnie o 4 proc. Wydz ał zaopatry­
wania magistratu podwyższył od 8 paź­
dziernika cenę detaliczną węgla odo wią­
zującą w składach miejskich: kostki I z 
45 gr. do 46 gr. i orzecha 1 z 43 gr. do 
44 gr. za 10 klg. Różnica ta wynosi 1 
zł. na tonie. W hurcie ceny węgla za­
równo górnośląskiego jak i dąorowiec- 
kiego pozostają bez zmiany i wynoszą 
grubego lub kostki I—11 zt. z dostawą 
w śródmieściu loco podwórze wraz ze 
zniesieniem do piwnicy i 39 i pól zt. z 
dostawą loco podwórze bez zniesienia 

; do piwnicy.

Pożyczka dolarowa — 
Pożyczka kolejowa — 
Pożyczka konwersyjna —

Giełda zbożowa.
POZNAN. 9.X (Pat) Zyto 15 25 -

16,25 Pszenica 22,00-23,00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 21 50 — 22,50 ję­
czmień zwykły 18 00—20,00 Owies 17 50 
_ 18,50 Ospa pszenna i żytnia 10 00 — 
11 00 Mąka lytnta 70 oroc. 22 00—25.00 
Mąka żyto-a 65 proc 22 00—26 00 Mą 
ka pszenna 65 oroc. 36 00—39,00 Ziem- 
niaui jadalne 2 90 Ziemniaki fabryczue 
210—2,20 Groch polny 21.00—22.00 
Groch Victorja 2500—28.00

Usposobienie spokojne.

kilka miesięcy tema przed przyjazdem 
metropolity Dionizego do Wilna, kiedy 
miało być w cerkwi św. Trójcy ogłoszj 
na klątwa na sektę .żywej cerkwi*  se- 
uatora Bohdanowicza.

Nie jest również wykluczone, że 
materjal wyoucnowy mógł być złożony 
przez uczmów mieszczącego się woorę- 
bie mutów pobazyljań.kich gimnazjum 
białoruskiego. Swego czasu prasa notowała 
z meldunków policji aresztowanie ucz­
niów gimnazjum białoruskiego za niele­
galne przekroczenie granicy do Miństta 
i z powrotem. Ooecne wykrycie wy- 
warło szczególnie silne wrażenie w wt- 
leńskiem gimnazjum białoruskiem. Dy­
rektor p. Ostrowski niezwłocznie wyje­
chał do Warszawy. Silne zainteresowa­
nie się sprawą ujawnił poseł oiatoruski 
Kak-Michajiowski.

Dalsze dochodzenie przeprowa­
dzone przez policję polityczną w ma­
rach pobazyljańslcich, dało szereg 

ciekawych szczegółów, mianowicie w 
lokalu gimnazjum białoruskiego, pod 
schodami znaleziono złożone w spe­
cjalnej skrytce wydrukowane broszu­
ry i odezwy komunistyczne.

Epilog buntu w więzieniu 
na Świętym Krzyżu.

Sprawa groźnego buntu więźniów, 
w dniu 20 września r. b. w więzieniu 
na Świętym Krzyżu została skierowana 
do Sądu okręgowego w Kielcach do po­
stępowania w trybie doraźnym.

Jedenastu pozostałych przy życiu u- 
czestników tego buntu, już poprzednio 
odsiadujących karę bezterminowego cięż­
kiego więzienia na Świętym Krzyżu za 
najokropniejsze zbrodnie, dokonane w 
różnych okolicach Polski, obecaie odda­
nych zostało pod sąd doraźny,za zabój­
stwo podczas buntu w dniu 23 września 
sL dozorcy więzienia na Świętym Krzy­
żu ś. p. Andrzeja Chrząstowskiego, u* ’” 
lowania zabójstwa: naczelnika więzienia 
na Świętym Krzyżu, p. Mieczysława But- 
wlłowicza, (którego mieszkanie w sa­
mym początku buntu, oodcza3 obecaoś- 
ci w nim p. Butwlłowicza i in3o. Ka­
czyńskiego, było podziurawione kulami 
karabinowemi zbuntowanych więźniów), 
inspektorów tego więzienia pp.: Józefa 
Kaczyńskiego (ciężko ra my, znajduje się 
w szpitalu Czerwonego Krzyża w War­
szawie) i Józefa Lachowicza, st. dozorcy 
Juljana Cichockiego (lekko ranny) i łn- 
uych dozorców i policjantów, którzy z 
narażeniem życia obronili Polskę od tej 
najokropniejszej bandy zbrodniarzy w 
sile 490 ludzi.

Banda ta pod dowództwem zabite­
go podczas buntu herszta Jana Kowal­
skiego, chciała z bronią w ręzu „portu- 
lać po Polsce i nowy zaprowadzić ład*.

Ze świata.
Przemyśl sawiecKl przaclw 

Trockiemu.
Wielką sensację w kołach sowiet: 

kich wywołało oświadczenie złożom 
przez kierowników sowieckich trustów 
metalurgicznych w prezydjum najwyższej 
rady gospodarstwa krajowego. W oświad 
czeniu tem kierownicy przemysłu so­
wieckiego, którzy wszyscy należą od wie­
lu łat do partji komunistycznej i zajmują 
w niem wybitne stanowiska, zwracają 
się przeciwko projektom Trockiego w 
sprawie t.zw. „Dmepiostroju*,  czyli wiel­
kiej elektrowni na Porohach Dmeprow- 
skich, która obs.ugiwać ma terytorium 
przyszłej sowieckiej republiki żydow­
skiej. Między innemi w oświadczeniu 
tem powiedziano, ze sprawa budowy 
„Dtlieprostroju*  pochłania zbytecznie o- 
gromne sumy i naogół przeprowadzona 
została „pod naciskiem wpływowej stro­
ny zainteresowanej*.

Delegacja LaUuur Party w Gruzji.
Delegacja angielskiej Labour Party 

na czele z członkami izoy gm.i \V >me- 
dem i Grenfelen przybyła do Tyfusu 
Na dworcu tyfusum pow tu delegację 
rząd Gruzji sowieckiej w pełny n skła 
dzie aa czele z prezesem centralnego 
komitetu wykonawczego Gruzu Aim- 
radzem. L Tyłlisu deiegaci udali się do 
Mechetu, gdzie zostali p<zyjęc. przez gio 
wę sruzińjkiej cerkwi prawos.awnei Ka- 
tolisa Amorozjusza, który przed kilkoma 
miesiącami zwolniony zosiai z więzienia 
sowieckiego.

Uo jest katolików w Chloich?
Ilość katolików pośrod ludności 

chińskiej liczy wediug niedawnego fran­
cuskiego spisu 2,209,000 CnińczykOw-aa- 
toiików. Misje Katolickie w Cniuacn 
dzielą się na 58 oiskupów (Wikarjaiowj, 
kierowanycn przez pewae narodowości) 
jak Francuzów, Wtocnów, Niemców, Hisz­
panów i t. d. Ogółem misjonarzy rasy 
biaiej jest 1,447; księży Unińczyzow ■— 
1,132. Polakow misjonarzy oawi w Cni- 
nacn zaledwie kliku; przeważnie pocno*  
dzą oni z Górnego oląska.
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Nowy środek 
przeciwko renmatyzmowl.

Dyrektor państwowego instytutu 
‘zczepionek w Wiedniu, dr. Gustaw 
\®ul, przedstawił — jak czytamy w 
•Neues Wiener Journal" — wiedeń­
skiemu Towarzystwu lekarskiemu re­
ferat, w którym dowodzi, na podsta­
wie sześciuset wypadków przez sie­
bie leczonych, ie reumatyzm może 
być leczony za pomocą szczepienia, 
Nżiałającego też prewencyjnie. Limfa, 
sporządzona przez d-ra Paula, wpro­
wadza się do organizmu przez za­
strzyki podskórne i ma być zupełnie 
bezbolesna i nieszkodliwa. Skutek 
feczenia ujawnia się już po trzech 
Wstrzyknięciach. Towarzystwo lekar­
skie przekazało ów referat komisji 
specjalnej, która ma niebawem złożyć 
0 nim raport.

Podwójne życie-
Sąd londyński skazał w tych 

dniach 71-letniego starca James’a 
Robertsa na dziesięć lat przymuso­
wych robót. Wyrok ten wywołał 
Wielkie wrażenie w londyńskim świe­
cie sportowym, albowiem skazaniec 
Uchodził za gentelmana bez zarzutu. 
'V istocie zaś był to pospolity ban­
dyta, szef bandv włamywaczy i zło*  
dziel hotelowych.

Do niedawna jeszcze Mr. Roberts 
Posiadał dużą stajnię wyścigową, lecz 
Niepowodzenia ostatnich lat zmusiły 
Po do sprzedania koni. Dzięki swym 
stosunkom miał Roberts dostęp do 
Najbogatszych sfer angielskich. Wy­
tworny gentelman prowadził jednak 
inne, drugie życie.

Po opuszczeniu placu wyścigów 
Przebierał się w inne ubranie i uda­
wał się do podejrzanych knajp, gdzie 
czekała go kompanja wyrzutków spo­
łeczeństwa. Im to dawał wskazówki, 
kogo okraść należy i jakich użyć 
sztuk, aby kradzież się udała.

Specjalnością Mr. Robertsa były 
hotele. Przez swe wpływy wyrabiał 
On swym wspólniczkom posady po­
kojówek w pierwszorzędnych hote­
lach. Od nich szły raporty o go­
ściach hotelowych.

Przez długie lata prowadził Mr. 
Roberts swój niecny proceder, wresz­
cie na starość powinęła mu się noga.

Popierajcie L. 0. P. P.

Przez łzy i krew...
Taki jest tytuł powieści, którą zaczniemy drukować w odcinku „Iskry*  

w numerze niedzielnym,

a więc już jutro
Sensacyjna niesłychanie, pełna przygód i scen, 

mrożących nieraz krew w żyłach, 
powieść ta nie należy jednak do rzędu rzeczy, pisanych dla sensacji. 

Jest wzięta z życia, a więc 

obok instynktów zbrodniczych spotkamy się 
w niej z uczuciami wzniosłem', 

z miłością, dobrocią niezwykłą i ofiarnem poświęcaniem się dla bliźnich.
Zbrodni dla zysku autor przeciwstawia 

cnotę dla cnoty
i dlatego po przeczytaniu tej powieści, w której jedni przez krew i łzy 

pędzą na zatracenie,
a inni do szczęścia, nie czujemy obrzydzenia, które pozostawia po 
sobie sensacja, lecz żałujemy, że to już koniec, że już z temi jasnemi 
postaciami, z któremi przeżyliśmy tyle bólów i nieszczęść nie spotka­

my się więcej.

Nowa wyprawa Amundsena 
na sterowcu, gdyż aaroąlan okazał się niestosowny.

Sławny podróżnik Amundsen pod­
czas wywiadu z jednym z dziennika­
rzy angielskich potwierdził prawdzi­
wość obiegających cały świat pogło­
sek o przygotowaniu przezeń nowej 
wyprawy do biegun?, północnego. Wy­
prawa, według wszelkiego podobień­
stwa, wyruszy na wiosnę roku 1926. 
Tym razem, zapewnia nieustraszony 
podróżnik, — jesteśmy przekonani, iż 
dopniemy celu — podczas ostatniej 
próby zdobyliśmy niezmiernie cenne 
doświadczenie. Przekonaliśmy się, iż 
samoloty nie mogą mieć praktyczne­
go zastosowania w podróżach do kra­
jów arktycznycb, trudności bowiem 
lądowania na nieodpowiednim teren e 
wśród spiętrzonych głazów lodowych, 
a co najgłówniejsze wzloty z tak nie­

bezpiecznego terenu, nakazują zanie­
chania raz na zawsze posiłkowanie 
się samolotami. Przyszłą podróż ęd- 
będziemy na sterowcu, skonstruowa­
nie którego powierzyliśmy pewnej 
iirroie włoskiej. Sterowiec nosić bę­
dzie nazwę mej ojczyzny „Norwegia". 
Statek powietrzny posiadać będzie 
najbardziej udoskonaloną stację ra­
diotelegraficzną, aparaty nadawcze i 
odbiorcze, stację meteorologiczną i 
największe obserwatorium podróżne. 
Załoga składać się będzie z 18 osób. 
Wszyscy moi współtowarzysze mej 
ostatniej podróży zgłosili swój udział, 
jest to największy dowód ich męstwa 
1 poświęcenia dla nauki, które też 
niezmiernie cenię. Porucznik Larsen, 
pilot samolotu podczas mej ostatniej

podróży i tym razem będzie z nami. 
Pełen zapału niezmordowany po­

dróżnik zakończył wywiad słowami: 
— Wyruszymy ze Szpicbergu, 

wprost na Alaskę a przyszłość do 
nas należeć będzie.

Tanki wyialazł Yoltalre.
Voltaire, który interesował się 

wszystkiem, bił ojcem pomysłu fa­
brykacji dzisiejszych tanków. Od ro­
ku 1756 Voltaire propagował myśl, iż 
zapomocą wozów assyryjskich z ła­
twością możnaby rozbić armję Fry­
deryka. Mimo energicznych starań ze 
strony wielkiego filozofa, projektu 
jego nie zastosowano w walkach z 
Prusakami wobec sprzeciwu marszał­
ka de Richelieu. W późniejszych la­
tach Voltaire zwrócił się z tąsamą ra­
dą do Katarzyny II, wojującej wów­
czas. Semiramida północy wysłucha­
ła go nader życzliwie: „Kazałam zro­
bić — piszę ona do Voitaire’a w 1770 
roku — dwa takie wozy według pań­
skich planów i opisów, które mi pan 
przysłał. Próba użycia tych wozów 
odbędzie się w mojej obecności"... 
Prawda, iż cesarzowa uważała, że wo­
zy te mogą być jeno użyte przeciw 
wojskom ustawionym w szyku bojo­
wym. Aczkolwiek wozów tych w rze­
czywistości nie zastosowano — nie­
mniej jednak Turków pobito. W 150 
lat potem takie wozy bojowe znala­
zły wielce realne zastosowanie.

Głód w nuKeralt Tambowskisj.
Rada guberniaina guberji Tainbow- 

skiej nadesłała do Moskwy sprawozda­
nie z sytuacji, wywoianei przez, nieuro­
dzaj. już obecnie ludność niektórych po­
wiatów zmuszona jest do wyżywienia 
się przy pomocy surogatów Chleba. Ra­
da prosi centralny rząd sowiecki o za­
stosowanie ulg podatKuwycn i okazanie 
pomocy żywnościowe).

Czy konieczny jest ten zamorski 
ananas, czy ten zagraniczny likier? 
Czy musisz mieć buty amerykańskie, 
ubranie angielskie, bieliznę wiedeń­
ską. Zastanów się, czy musisz?

LISTY WARSZAWSIIE.
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Wiele tysięcy, które pożarł mo- 
fech teatrów miejskich w miesiącu 
Wrześniu, daje miarę finansowej tra- 
fcedji teatrów warszawskich; instytu­
cje te. nawet bilon workami pożerają­
ce, nie znajdą nigdy tego końca, co 
fe się ma związać z drugim końcem, 
"ie można powiedzieć, żeby teatry 
feiejskie nie pracowały pięknie i pie 
Niialy szlachetnej miny repertuaro­
wej, lecz ta klątwa ubóstwa, która 
*atnyka najlepiej dotąd prosperujące 
featry berlińskie i wiedeńskie, spra­
nia, że w sali warszawskiej Opery 
Nula wiatr, a wzruszeni bileterzy czy- 
“A owację jakiemuś zabłąkanemu z 
prowin6ji pasażerowi, co przyszedł 

przedstawienie, gotówką za bilet 
w kasie zapłaciwszy. Nie mają lu- 
’’z-ie za co chodzić do teatru — i to 
’CBt przedewszystkiem powodem de- 
lcytu, o którym zresztą wieści krążą 

*byt przesadzone.
Jeśli zaś nawet znajdzie się te- 
który, jak w tej chwili teatr Na- 

"*dowy,  grający „Damy i buzary", 
Sprzedaje dzień w dzień niemal 
/’8zystkic bilety, to jednak, wciągnię- 

w kompleks bilansowy wszystkich 
e#trów, obarczonych przeraźliwą dro- 
i^ną zakulisową, i on też musi wy- 
a*ać  deficyt.

i Niemal we wszystkich teatrach 
. 8t .iaurowo i ciemno*.  Spostrzeżo- 
,2 to już dawno w teatrach paryskich- 

*byt wiele laurów i zbyt wiele

uroczystej ciemności, wystrasza ludzi 
z teatrów, to też prędko zeszli tam 
od bymnów do prostej powieści dnia 
dzisiejszego, zachłannie pragnącego 
nie uroczystej melancholji lecz pogo­
dy. Co to nadrabiać miną? Zbiedzo- 
ny, sterany i skłopotany człowiek po­
wiedział sobie, że niezmiernie wielbi, 
czci i szanuje wszystkie dostojne 
wielkości i źe chętnie im się we wła­
ściwym czasie pokłoni, ale na codzień 
pragnie czegoś żywego, rozświetlo­
nego i pogodnego.

Tymczasem teatry warszawskie 
postanowiły utuczyć gęś wbrew jej 
woli i nakarmić tego bezpieniężnego 
nieszczęśnika, swego widza, potrawą 
uroczystą, używaną na stypach, zupą 
makbetową, czarną polewką, piecze- 
nią ze świętego kozła, ojca tragedji. 
Dość przeglądnąć zapowiedzi reper­
tuarowe wszystkich teatrów, zapowie­
dzi, pełne dostojnych nazwisk i je­
szcze dostojniejszych utworów, aby 
natychmiast przybrać na gębie minę 
uroczystą, jak na żałobnem nabożeń­
stwie; teatry urządziły sobie licytację 
nazwisk, i najmniejszy nawet teatr, 
jakaś chudzina, wyjeżdża odrazu z 
Szekspirem, z dwoma, trzema Szeks­
pirami. Skończy się z całą pewno­
ścią na czem innem.

I poco tu maskarada kościotru­
pów? Ta zabawa w „wielki repertu­
ar", na który nas jeszcze nie stać? 
W Warszawie chodzi stale do teatru 
jakieś sześćdziesiąt do osiemdziesię­
ciu tysięcy ludzi, repertuary zaś przy­
gotowały na ten sezon „wielkiego re­
pertuaru", wystarczającego na cztery 
pokolenia. Jak bardzo zmęczony i 
gnany z kąta jednej troski w kąt dru­
giej zgryzoty nieszczęśnik pragnie 

znalezienia w teatrze odrobiny pogo­
dy i ułamka słonecznego promienia, 
najlepszym tego dowodem jest po­
wodzenie „Dam i huzarów" i dwie­
ście przedstawień komedji trzech wła­
ściwie autorów: Niccodemiego, Mali­
ckiej i Węgierki „Świt, dzień i noc" 
w teatrze Małym.

Takie jest pragnienie jasności, 
źe nawet takie arcyprzedstawienie, 
jak „Żywa maska" Pirandella w tea­
trze Polskim, nie ściąga tylu widzów,' 
iluby się ich spotkać należało na 
przedstawieniu sztuki rozgłośnej i 
rozgłośnego autora. „Żywa maska" 
jest dziełem wybornie teatralnem, 
niesamowitem i dreszcz budzącem, 
posiada w najwyższym stopniu te za­
lety, któremi teatr żyje, posiada w naj­
wyższym stopniu te elementy, które 
rodzą wzruszenie w duszy widza; 
wciągając go tajemniczą swoją mocą 
w krąg urojonego życia, a jednak 
i ten dramat, że żyje w ciemności 
o mroku, że się pyszni cierpieniem 
i krojonem szczęściem krojonego sza­
leństwa, źe przeklina życie i ucieka 
w marzenie, lecz w marzenie nie pro­
mienne, tylko zasnute mrokiem, cier­
piętnicze, bezczynne i nietwórcze, — 
i ten dramat choć aię zdumieć trze­
ba na widok jego przenikliwej logiki 
i zdumieć potężną zdolnością jego 
twórcy, — nie jest odwiedzany zbyt 
tłumnie. Tragiczna ta groteska, stra­
szna zabawa melancholji filozofa z po- 
spolitem oszustwem życia, drażni i 
niepokoi codziennego widza; tylko 
artysta, patrząc na teo dramat, uczu- 
wa spokojną rozkosz ua widok do­
skonałej precyzji, z jaką sztukmistrz 
włoski chodzi po linie nad przepa­
ścią szaleństwa. Wszystkich nato­

miast w zachwyt wprawiła przepy­
szna aktorska robota K Junoszy Stę- 
powskiego.

O tym bujnym paniczu z ukraiń­
skiego dworu wiedziało się dawno, 
ze w nim siedzi djabeł najpierwszej 
rangi; z pod fraka było widać zawsze 
ogon, a pazur z jedwabnej pończo­
chy, tylko że djabła ciągnęło nieco 
do piekła i do łatwej roboty uwodze­
nia na sceuie ziemskich anielic. 1 w 
tej robocie był majstrem, tylko że — 
jak na czorta — było to za łatwe. 
Wreszcie kazano mu się napić gorą­
cej smoły Pirandella i okazało się, 
że wyfraczony pan Junosza świetno­
ścią, w istocie djablego talentu, do­
równuje największym. Jako Henryk 
IV w „żywej masce", stworzył arcy­
dzieło i zapisany został radośnie do 
złotej księgi największych aktorów. 
Jeśliby chciał teraz zniżyć lot, Pan 
Bóg go skarżę, a ja go pobiję. Wiet® 
ka była radość w teatralnym świecie, 
że tego Sinobrodego niespokojnego 
ducha udało się skierować na drogę 
do aktorskiego Panteonu.

Onegdaj wprowadzono tam wśród 
okrzyków i wiwatów aktora, najoar- 
dziei zasłużonego — człowieka, co 
przez lat pięćdziesiąt pracował w te­
atrze, tak jak nikt inny, Ludwika Sol­
skiego. Uczczono go tez w sposób 
niebywały, jak żadnego dotąd z akto­
rów żyjących: wybito medal, najpierw- 
sze w Polsce pióra napisały książkę 
pamiątkową, zasypano go hołdami. 
Zdarzeniu temu należy się list osobny.Kornel Makuszyński.
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Żarówki eloklryuiw omamowe
„Philips" 1 .Vertex“ od 10 do 3000 świec 

poleca ze składu po cenach konkurencyjnych 
lowarzystwo Techniczno-Handlowe

„PRZEWODNIK"
Sp, z ogr, odpow.

Sosnowiec, ul- 3-qo Maja 23 (Hotel Ylktorla) g 
W oriyKolSw ttclinlcznycb, wyrotifis gumowych i azbestowych. |
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4X7vieżdżam, tanio sprzedam sklOT 
** spożywczy z towarem, urządzę' 

nięm i mieszkaniem. Wiadomość S<**j  
sn*w :cc Sieice, Slaska i? 67=>-
Mata rożen zeiaznych meolowycf. 
4 lampa wisząca i stół do spne* 
dania. Sąsiedzka 8. Sosnowiec 6771

I
 Posady i prace. |-
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz-1

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych odbędzie się licytacja pu­
bliczna dnia 12 października 1925 r. od godziny 10-ej rano w 
Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja nr. 7, dla sprzedaży ruchomości 
należących do nazwanego Klimasa, as kładających się: 1) z motoru 
elektrycznego o sile 2 koni, oszacowanego 400 zł. i 2) regulatora 
do motoru — 440 wolt — oszacow. 100 zl.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
terminie z gotówką.
6748 Sekwestrator Sobczyński.

Sosnowiec, 5 października 1925 r.
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Potrzebny starszy mechanik dobrze 
obeznany z pompami i maszyna*  

mi parowemi. Wiadomość .Iskra*
__ ___________________________  
potrzebni roznosictele do spraedatf
1 wyrobów cukierniczych Wiado­
mość: Będzin, Małachowskiego 21-1 
Cukiernia. 6767-2 I

p^ukiernik wykwalifikowany poszu*  
kuje posady, może być od zaraz- 

Wiadomość: Sosnowiec adm „Iskry*-  
 6716-1

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 za­

mieszkały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza nr. 7, na zasadzie 
art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 12 października 1925 r. o 
godz. 10 rano w Dąbrowie przy ul. Dębniki pod nr. 56 w miesz­
kaniu naleźącem do p. Sucheńskiego Władysława, to jest w miej­
scu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez pu­
bliczna licytację oszacowanych na 2150 zł., a należących do tegoż 
p. Suchańskiego Władysława składających się: z mebli domowych.

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
6754 Komornik Sądowy W. Włoczewski.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

K.TO SPRÓBOWAŁ = 
= ten przekonał się 

ŻE NAJLEPSZA
PASTA oo OBUWIA ^StoT-MARY-

UWAGA!!!
W celach oszczędnościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę „MARY*  
w dużych puszkach, zna- 
ną w handlu pod nr. 4. 
.MARY*  nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 groszy, w sprzedaży 

detalicznej. 4321

Fabryka ,MARY“
Warszawa, Dzielna 48

Telefon 286-51

Czofer-mechauik, kawaler, z trzech- 
letnią praktyką, z dobrem i świa­

dectwami poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia zawiadowca stacji Bę- 
dzin-Miasta Piekarski, tel. 4-59. 

6727-1

i I
Dokój do wynajęcia z niekrępująceifl
4 wejściem. Zgłoszenia w .Iskrze*  
pod .Pokój*.  6732-1

i I

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza nr. 7 na zasadzie art. 1030 
P. C. obwieszcza, iż w dniu 15 października 1925 r. po godzinie 
10 rano w zakładzie aptecznym przy ul. 3-go Maja w Dąbrowie 
należącym do Gabrjela Leitnera, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację 
oszacowanych na 3.800 zł., a należących do tegoż Leitnera Ga­
brjela składających się: z 6 skrzyń kreolłny, około 300 kl. soli 
karlsbadzkiej i 250 kg. smaru do wozów.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej­
scu licytacji.
675^ Komornik Sądowy W Włoczewski.

Przewrót w kosmetyce!
Odmładzający krem „Radium*  Lenoir 72 usuwa bezpowrotnie zmarszczki, 
piegi oraz wszelkie defekty cery w ciągu 14 dni. Sposób użycia: należy 
twarz co rano masować kremem „RADIUM" Lenołr 72, w pół godz. zaś 
po użyciu umyć się w ciepłej wodzie z boraksem, poczem pokryć twarz 
ponownie lekką warstwą kremu i uptidrować się pudrem .RADIUM" 

jako uzupełnienie kuracji cery, polecamy Mydło i Otrąbki Radium.
Sprzedają składy apteczne: w Sosnowcu: jagiełłowicz, Reiner, Frydecki. 
Kwiatek, joskowicz, Lancman, Szpigiel i inne w Będzinie; Misiórski, 
Ejbuszyc, Regirer, Wekselman i inne, w Dąbrowie: Grochowski, Moneta i inne

 3067-1

Ctenografji wyucza wszystkich bcz- 
° płatnie, listownie: instytut Steno­
graficzny. Warszawa, Mokotowska .'W. 

6548-74
Mina Cicnouiowd absuiweatza .-c- 

tersburgskiej muzycznej szkoh' 
lekcje gry na fortepianie, gruntowne 
podstawy, długoletnia praktyka So­
snowiec, Seminarjum nauczycielskie, 
in* Prnat m. m 6704-4

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza nr. 7, na zasadzie art. 
1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 15 października 1925 roku po 
godz. 10 rano w Dąbrowie przy ulicy Dębniki pod nr. 45 w mie­
szkaniu naleźącem do Szpigielmana Joska, to jest w miejscu prze­
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną li­
cytację oszacowanych ua 2,5C0 zł., a należących do tegoż Joska 
Szpigielmana składających się: pianino, garnitur salonowy, szaty, 
kapy pluszowe, maszyna do szycia, biurko i inne.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
6752 Komornik Sądowy W. Włoczewski.

&&O ©®8 S®t» ®®«® STO9 
Choroby piersiowe 

są uleczalne!
Spytajcie się Swego Lekarza, a 

ten wam potwierdzi, że 
.Balsam TMocolan-Aae' 

jest uznanym środkiem przeciwko 
chorobom płucnym 

Zalecany przez powagi lekarskie 
.Balsam Thiocolan-Ase*  

leczy: BroDchit, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5792
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

OGŁOSZENIE.
Kotr.. r ik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowieckie­

go, kancelarię swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na za­
sadzie art. 1030 ?. C. obwieszcza, iż w dniu 16 października 1925 
r. o godz. 10-tej i pół rano w Sosnowcu przy ulicy Targowej 
nr. 2, w mieszkaniu naleźacem do Juliusza Sapera, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w i terminie ruchomości oszacowanych na 
5,000 zł., a należących do tegoż Juljusza Sapera składających się 
z pianina t-rmy „Kugmana “ na rzecz Banku Pizemyslowców.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w daiu i miejscu 
licytacji. , ....

6750 Komornik Sądowy Morgiewicz.

HEMOROJDY.
Czopki hemorojdalne 

Gąseckiego (z Kogutkiem) 
usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. 6035

1
yorzedat. Z powodu braku micj- 

*’ sca na przezimowanie, wyprze­
daż jesienna kwiatów doniczkowych 
własnej hodowli oo znacznie zniżo­
nych cenach, z wyjątkiem Araukaryj 
i Kentil. Zakład Ogrodniczy s. Ja­
strzębskiego w Częstoci r—>. Ale-, 
ja 22. tel. Nr 36. uu4O*2
tabr-.czna sprzedaż detaliczna szkła 
1 okiennego. B Goldfein, sosnowiec 
Warszawska 10 w podwórzu. Tele- 
fon 8-21 6715-1
*T'arki do prania, wanny, wanienki i
* nasiadówki posiada stale na skła­

dzie zakład Blacharsko-Mechaniczny 
B. Pełka, Długa 22. 6248 i
Cpirytus monopolowy stale do na- 

bycia w składzie wódek Fr. Szew­
czyka, Sosnowiec. Nowopogońska 28.

Ó7-.7-2

I
 Kupno i sprzedaż.

10 groszy za wyraz.

Krycie dachów i repćraćić. smo-ę- 
papę poleca B. Pełka. Sosnowice. 

Płuca 7-2 6240 1
p-' kilkuletniej przerwie, przyfminę 

się do chemicznego prania, po cc*  
naeh: Ubrania męskie 6 zł kostjuuiy- 
płaszcze od 4—5, kołnierze futrzane 
hia’e 4—6. Sosnowiec, ul Towarowa 
'■■■ III _____________________6769-1
f T iziciam lekcji w zakresie n ki.-s- 

oraz lekcji muzyki (na pianinie)- 
Wizd w adm. .Iskry*.  6756 
Naginał pies, czarn.y doberman K">- 

by wiedział gdzie się znajduje 
powiadomi gospodarza przy ul.Psze.r 
nei Nr. 15 6760

■
 Zgubione dokumenty. L

to groszy za wyraz. |

^ygmunf Kęsik zgubił kartę zwoi 
nienia. wydana przez 1 p. woj?l-
‘6707

r*ze«afikntoni  zgubił ksiażerzk w 
*** skową i kartę demobilizacji. wv- 
d.mc pizez PKU Sosnowiec 672? t 
Dia>y ’ózcf zgubił k.s,ążeczkę wo£ 
*-*  skową. wydaną przez PKU Bet 
drn ■ inne dokumenty, 6724-1
I/owalskiemu Adamowi skradzion*  

książeczkę wojskową, wyd prze*
9 p. p. w Zamościu________6746-?
Daran Wincenty zgubił książeczki 

wojskową i kartę demobilizacj1- 
wydane przez P.K U- Będzin. 6746-*

isssacessssti
ŻądajcieMatki!

cznej przysypki dla dzieci

w aptc- II 
kach i składach ap- 
tecznych, hygieoi- j|

II

Pole połmorgowe. częscduniu z wol- 
neni mieszkaniem na dogodnych 

warunkach sprzedam. Wiadomość ,1- 
skra*  Będzin. 6702

Ogłoszenie.
Komcrnil; Sądu w sosnowcu rewiru Sosnowiec

kiego katftyarję swą pizy ul. Kol ątaja 3 w iesnowcu mający, na 
zasadzie art 1030 P.L. otwieszcia, iż w dniu lb października 1925 
r. o gedz. 10 i pól rant w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego pod 
nr. 28 w biuize naleźącem do 1 rmy „Potśląsk”, tu jest w miejscu 
prztthiwanta przedmiotów, oebędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację w I terminie ruchomości oslacowanych na I22u zt, a na­
leżących uu tejże tumy .Pult-ląsk" składających się z 3-cn biurek, 
maszyna do pisania i innych rzeczy na rzecz Alenuia Kleinera.

Spis rzeczy t ich szacunek przejrzeć można w dam i miejscu 
licytacji. ,
6749 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

«> “Puder Dzidzi"II
]| JUzymujący ciało dziecka 
u w zdrowiu i czystości.
|| 4927

W
II 
h
II
n 
II

„SffliHiste lonkiE zift
znakomicie ułatwiają funkcje 

organów trawienia 
idealny srouek przy zaparciact 

i przeciwko otyłości. 493c 
Sprzedają apteki i skiady apteczne

OmniiiBsy—SamoGiioily
duże, nowe lub bardzo mało 

używane 

kupimy 6751’2 
zaliczając 50°Z() gotówką. Wyczer­
pujące oferty przesiać pospiesznie 

Pilica—Fahryka wódek. 
S" nrzedam lub wydzierżawię dom z 

piekarnią i wolnem mieszkaniem, 
zagórze, ul Ostręże Nr 4i. (>764-2

I Jwaga. Onegdat o godzimc 7 w>r 
czorem w Sosnowcu na stacij 

wsiadając do autobusu skradziono 
z kieszeni portfel z gotówką, doku' 
mentąmi osobistymi, jako to: ksia' 
teczką wojskową, dowodem osobk 
stym, pozwoleniem na broń i innyf1, 
dokumentami, oraz trzema wckslatf'- 
wystawionymi przez Opielaka n*  
500 zł., G. Półtoraka na 400 złoty*  
(blanko) i Auzlowicza na 96 złotycn- 
które to dokumenty i weksle unie*  
ważniam i ostrzegam przed ich o»*  
byciem. Zarazem proszę pana 
dzieją o zwrot dokumentów i weks*'  
pod adresem moim: Dąorowa (iórn*'  
cza> Miejska 3 Marjan Kudeis< .

SaniocliOd (LoSuOuwy l7/ł;>
oM. w dobrym stme do sprze­

dania. Wiadomość J'-wo .Przewud- 
ii,k~ Sosnowice, 3 Maja 23. 6772-2
| jo sprzedania s/ie,> i urządzeniem 

w dobrym punkcie w śródmieściu. 
Wiadomości udzielić można ud u-ej 
do 130 w poł. oielce, ul Sielecka 
d. Warkocza 1 piętro na iewo, nad 
apteką. 6759-2

Kucharski Piotr zgubił dowod os0'
Bisty, wydany przez magistrat i'1; 

Gostynina ziemi Warszawskiej, ksia, 
żeczkę wojskową, wyd. pr»ez P.K-U' 
w Płocku. 677u__x
Iakób Żswardka zguoił zsiątkę**̂  

skową, wydaną przez P. K. U. u*  
uzin.___ _______ ___ O7ć6
iZsiążcukę wojskowy wydaną p^S 
** P.K.U. Będzin, Słupki (ana, uf 
ważma się. o76l-ś^_

. u.Jozet Wieiocn zguoii tsiążcuŁ.ę 
skową, wydaną przez P. K. U.

sn owiec. 6762-3


